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Krajcwa narada z udziałem najwyższych władz partyjnych i państwowych

Znacząca rola samorządu robotniczego
w realizacji zadań społeczno-gospodarczych

3 bm. odbyła się w Warszawie, pod przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka, 
krajowa narada przedstawicieli samorządu robotni­
czego. W Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 
zgromadziło się około 2 000 reprezentantów załóg,; naj­
większych przedsiębiorstw przemysłowych, budowla­
nych, transportowych i rolnych, którzy na tle oceny 
dotychczasowej realizacji postanowień II Krajowej 
Konferencji PZPR ustalili zadania, wokół których bę­
dzie się koncentrować aktywność samorządu robotni­
czego w II półroczu br. Za sprawę najważniejszą 
uznano szybszą poprawę efektywności gospodarowa­
nia dla lepszego zaspokajania potrzeb społecznych. 
Postęp osiągany na tym polu jest istotnym sprawdzia' 
nem skuteczności działania i poczucia współodpowie­
dzialności samorządu robotniczego stanowiącego pod­
stawową formę udziału załóg w zarządzaniu, kluczo­
we ogniwo w naszym systemie demokracji socjalis­
tycznej.

Uczestnicy narady wystosowali do konferencji sa­
morządu robotniczego, organizacji partyjnych, związ­
kowych i młodzieżowych, do wszystkich ludzi pracy 

apel o pełne wrykonanie zadań nakreślonych w re­
feracie Biura Politycznego KC PZPR wygłoszonym 
przez I sekretarza KC PZPR, o zapewnienie we wszy 
stkich zakładach wysokiego poziomu pracy i najlep­
szych jej rezultatów — dla dobra narodu i socjali­
stycznej Ojczyzny, . v
Odświętnie udekorowana Sa 

lę Kongresową wypełnili 
przedstawiciele samorządów 
robotniczych z zakładów ptv- 
dukcyjnych całego kraju, re­
prezentanci czołowych oddzra 
łów klasy robotniczej, inteli 
gencji technicznej i ekonomice 
nej. Obecni są przedstawiciele 
centralnego aktywu partyjne­
go, działacze związków zawo­
dowych i organizacji młodzie­
żowych, kierownicy resortów i 
organizacji gospodarczych, 
przedstawiciele środowisk i tn 

stytucji naukowych, a także 
stowarzyszeń technicznych i 
ekonomicznych.

Godzina 10. Zebrani wstają 
z miejsc. Serdeczne oklaski to­
warzyszą wchodzącym na salę 
członkom najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gierkiem.

Obecni są: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów 
—- Piotr Jaroszewicz, członko­
wie Biura Politycznego i Se­
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kretariatu KC PZPR: Edward 
Babiuch, Zdzisław Grudzień, 
Mieczysław Jagielski, Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław Ka 
ma, • Józef Kępa, Władysław 
Kruczek, Stefan Olszowski, 
Jan Szydlak, Józef Tejchma, 
Kazimierz Barcikowski, Ta­
deusz WrzSszczyk, Ryszard 
Frelek, Józef Pińkowski, An­
drzej Werblan, Zdzisław 2an- 
darowski, Zdzisław Kurowski 
i Zbigniew Zieliński.

Rozlegają się dźwięki „Mię­
dzynarodówki”.

Otwierając naradę Edward 
Gierek — w imieniu Biura Po 
litycznego Komitetu Central-

REFERAT BIURA POLITYCZ­
NEGO KC PZPR WYGŁOSZO­
NY PRZEZ I SEKRETARZA KC 
EDWARDA GIERKA — ZA­
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nego Partii, Rządu, Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
powitał serdecznie zebranych, 
a następnie stwierdził:

Zanim przystąpimy do właś­
ciwego tematu naszych obrad 
zwróćmy się ku ludziom i spra 
w om, które od kilku dni sku­
piają uwagę całej Polski i ca­
łego świata. W ramach wspól­
nego, wielostronnego progra­
mu krajów7 socjalistycznych 
„Interkosmos” na pokładzie 
orbitalnego kompleksu nauko­
wego „Salut 6 — Sojuz 29 — 
Sojuz 30” podjęła pracę mię­
dzynarodowa załoga w skła­
dzie której znajduje się Polak 
pilot wojskowy, doświadczony 
dowódca, major Mirosław Her 
maszewski.

Uczestniczy on w realizacji 
szeroko zakrojonego programu 
badawczego, którego część zo­

stała opracowana i przygoto­
wana przez polskich uczonych 
i związana, jest z prob^emam 
o istotnym naukowym znacze­
niu dla naszego krajp. Cały 
nasz naród z wielkim wzruszę 
niem i dumą przeżywa to do­
niosłe, historyczne, wydarzenie 
Uczestnictwo Polaka w opano­
waniu przestrzeni kosmicznej 
jest dobitnym świadectwem 
głębokich przemian, jakie za 
sprawą socjalizmu dokonały 
sie w życiu naszego narodu i 
w sytuacji naszego państwa.

Jest to jednocześnie nowy 
wyraz głębokich treści sojuszu 
polsko-radzieckiego i interna- 
cjonalistycznej jedności, jaka 
łączy nasze narody, nasze par­
tie i nasze państwa. Jesteśmy 
wdzięczni Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, rzą­
dowi radzieckiemu, całemu na 
rodowi radzieckiemu za umoż­
liwienie tego pierwszego współ 
nego polsko-radzieckiego lotu 
w Kosmos.

Uczestnicy narady długo nie 
milknącymi oklaskami powi­
tali słowa Edwarda Gierka:

Towarzyszu Hermaszewski. 
Towarzyszu Klimuk. Towarzy 
szu Kowalonok, Towarzyszu 
Twanczenkow! Z naszej stolicy 
Warszawy przekazujemy wam 
serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia pomyślnego wykonania 
programu lotu.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił następnie, że tematem 
obrad jest sprawa umocnienia 
roli samorządu robotniczego i 
zapewnienia pełnej realizaci: 
zadań społeczno - gospodarcze­
go roz-woju kraju w H półro­
czu br. Są to problemy donio­
słe, żywotnie ważne dla całego 
naszego społeczeństwa.

Dokończenie na str. 2

Obraz z pokładu zespołu orbitalnego na ekranie w Centrum Kie­
rowania Lotem.

Fot. — CAF

Lot radzieckiego pilotowanego zespołu, naukowo- 
badawczego „Salut 6 — Sojuz 29 — Sojuz 30” trwa. 
Według danych pomiarów trajektorii, parametry or­
bity są następujące: apogeum — 360 km, perygeum — 
336 km, czas obiegu Ziemi — 91,2 minuty, kąt nachy­
lenia orbity — 51,6 stopnia.

Po śniadaniu i skontrolowaniu systemów pokłado­
wych kosmonauci Władimir Kowalonok, Aleksander 
Iwanczenkow, Piotr Klimuk i Mirosław Hermaszew­
ski wykonywali wczoraj zaplanowane badania i eks­
perymenty.
O godzinie 10 czasu warszaw 

skiego stacja orbitalna „Sąlut- 
6” dokonywała 4376 okrążenia 
Ziemi. Dla- „Sojuza-29” było 
to okrążenie 277, zaś dla „So- 
juza-30” — 91. O tej właśnie 
porze na pokładzie zespołu or­
bitalnego przeprowadzono eks­
peryment z zakresu psycholo­
gii kosmicznej „Relaks”. Ce­
lem eksperymentu jest ustale­
nie najlepszych warunków 

•sprzyjających odpoczynkowi 
załóg kosmicznych.

O godz. 12.28 czasu moskiew 
skiego załoga „Sojuza-30” prze 
prowadziła kilkunastominuto- 
wy reportaż telewizyjny z or­
bity, w czasie którego pokaza­
no m. in. widok Ziemi ogląda­
nej z iluminatora „Saluta-6”.

CZAS PRZELOTÓW 
„SALUTA—6" NAD POLSKĄ
Dzienne przeloty stacji kos­

micznej „Salut-6” nad Polską 
są wykorzystywane do realiza­
cji Eksperymentu „Ziemia”, po 

legającego na fotografowaniu 
z orbity wybranych rejonów 
naszego kraju. Niestety, po­
chmurna pogoda utrzymująca 
się w ostatnich dniach stwarza 
duże trudności w planowej rea 
lizacji tego eksperymentu.

W Centrum Badań Kosmicz­
nych PAN w Warszawie obli­
czono szczegółowy „rozkład 
jazdy” „Saluta-6” czyli do­
kładny czas kolejnych przelo­
tów nad Polską. 3 Hyca stacja 
kosmiczna przelatywała nad 
naszym krajem około 17.36 i 
19.11. W dniu 4 lipca „Salut- 
6” pojawi się nad Polską oko­
ło 16.25, 18.00 i o 19.35, zaś 5 
lipca — około 16.49 i 18.24. Każ 
dy z przelotów trwa około 1,5 
minuty.

Stacja kosmiczna przelatuje 
głównie nad południową czę­
ścią kraju. Nąjgłębjej wcho­
dzi na terytorium Polski, le­
cąc wzdłuż linii Zielona Góra 
—■ Łódź — Włodawa, około 50
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Wietnam przyjęty do RWPG
Na XXXII sesji Rady Wza­

jemnej Pomocy Gospodarczej 
w Bukareszcie w poczet człon 
ków tej organizacji jednomyśl 
nie nrzyjęto Socjalistyczną Re 
Publikę Wietnamu. Równo­
prawny udział SRW w RWPG 
ma wielkie znaczenie nie tyl­
ko dla tej organizacji, lecz rów 
nież dla całego systemu socja 
listycznego, kraj ten jest bo­
wiem silną forpoczlą pokoju i 
socjalizmu w Azji południo­
wo-wschodniej.
Przyjaźń i współpraca Wdetna

Dzisiaj w Podgajach

Ogólnopolska inauguracja 
akcji letniej 1978

Dziś w Podgajach, w woje­
wództwie pilskim, pod pomni­
kiem bestialsko zamordowa­
nych 32 żołnierzy 4 kompanii 

Dywizji Piechoty im. Tadeu 
Rza Kościuszki w czasie walk 
0 Przełamanie Wału Ponior- 
skiego odbędzie się ogólńopoi- 

inauguracja akcji letniej 
1878 roku.

W bogatym programie im- 
z tej okazji przewiduje 

S1ó rn. jn. nadanie Pilskiej Cho 
ZHP imienia „Zdobyw 

C, Wału Pomorskiego” oraz 
^jSndaru, wręczenie aktywo- 
J instruktorskiemu ZHP le- 

gitymacji kandydackich PZPR, 

mu z krajami socjalistyczny­
mi hartowała się w latach wal 
ki narodu wietnamskiego prze 
cjwko imperialistycznej agre­
sji. Po zwycięskim zakończe­
niu wojny w 1975 r„ zjedno­
czeniu Wietnamu i proklamo­
waniu SRW. nastąpiło dalsze 
zacieśnienie przyjaźni i. współ 
pracy z pozostałymi członka 
mi wspólnoty socjalistycznej. 
Bratnie kraje służą Wietnamo 
wi skuteczną pomocą w roz­
wiązywaniu węzłowych zadań 
wytyczonych na IV Zjeżdzie 
KP Wietnamu. (PAP) 

nadanie 7 stałym stanicom wy 
budowanym przed tegoroczny 
mi wakacjami w Ostrowcu, 
Ptuszy, Podgajach, Czechyniu, 
Jastrowiu, Próchnówku, Tucz­
nie imion okrytych chwałą jed 
nos tek Wojska Polskiego na 
Wale Pomorskim, apel poleg­
łych, złożenie urn z prochami 
z pól bitew na Wale Pomor­
skim.

W poszczególnych stanicach 
odbędą się również wieczorni­
ce poświęcone bohaterom, a 
centralną inaugurację zakoń­
czy widowisko plenerowe oraz 
pokaz sztucznych ogni, (ryk)

P. Jaroszewicz przyjął 
członków delegacji 

libijskiej
W dniu 3 bm. prezes .Rady 

Ministrów Piotr Jaroszewicz, 
przyjął członków delegacji o- 
ficjalnej Libijskiej Arabskiej 
Dżamahiriji Ludowo-Socjalis- 
tyczn j z sekretarzem przemy 
słu — Dżadallah Azuz Talhi i 
sekretarzem handlu — Abu 
Bakr Sherifem.

W czasie wizyty omówiono 
niektóre ważniejsze proble­
my związane z dalszym rozwo 
jem współpracy handlowej, go 
^podarczej i naukowo-technicz 
nej między Polską i Libią.

W rozmowie wziął udżiał 
wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Jagielski. Obecni 
byli: Tadeusz Malicki — am­
basador PRL w Libii i amba­
sador Libii w Polsce — Hus- 
su.na Ashour.

■Ar

W dniu 3 bm. w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w 
Warszawie podpisany został 
wspólny program dalszego roz­
woju i rozszerzania współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową j Li­
bijską Arabską Dżamahiriją 
Ludowo-Socjalislyczną. Doku­
ment podpisali ze strony pol­
skiej: wiceprezes Rady Mini­
strów — Mieczysław Jagielską 
ze strony libijskiej: sekretarz 
nrzemysbi — Dżadallah Azuz 
Talhi. (PAP)

„Szlakami Zdobywców Wału Pomorskiego"

Uczestnicy rajdu ZSMP w Czaplinku
3 bm. uczestnicy XI central­

nego rajdu ZSMP „Szlakami 
Zdobywców Wału Pomorskie­
go” brali udział w imprezach 
poświęconych 35 rocznicy pow­
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego. Centralna impreza od­
była się w amfiteatrze w Cza­
plinku (woj. koszalińskiej. Wy­
stąpiły tam wojskowe zespoły 
estradowe i grupy artystyczne 
poszczególnych ekip woje­
wódzkich. Odbył się konkurs

kursowy postanowił nae przyznać 
pierwszej nagrody. Dwie drugie 
otrzymali: R. Dmochowski (War­
szawa) i Andrzej Gilman (Czecho- 
wice-Dziedzice), a dwie trzecie^- 
W. Schmidt (Poznań) i Z. Nitek 
(Łódź).

J. Chyliński — ambasadorem
Prezes Rady Ministrów odwo­

łał mgr Łnż. J. Chylińskiego ze 
stanowiska zastępcy przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, w związku z 
mianowaniem go ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Republice Federalnej Nie­
miec.

Kontrakty „Polmotu”
Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­

nicznego. „Polmot” działające w 
ramach Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego, zawarło ostat­
nio szereg kontraktów, których 
wa-rtość wynosi blisko 0,5 mld zł 
dew. Dostawy będą realizowane 
w ciągu dwóch najbliższych lat.

Konkurs na plakat
W Bielsku-Białej rozstrzygnię­

to ogólnopolski konkurs na pla­
kat „Przeciw wojnie”. Sąd kon- 

Diosenki wojennej i żołnier­
skiej.

Zwiedzono muzea i izby pa­
mięci ooświęcone żołnierzom 
poległym w 1945 r- w walkach 
o przełamanie Wału Pomor­
skiego. Uczestnicy rajdu spot­
kali się z kombatantami.

Trzeci dzień rajdu zakoń­
czył się karnawałem młodo­
ści. Na jego program złożyły 
się zabawy, ogniska, festyny, 
wybory „miss rajdu”. (PAP)

„Kosmos-1026” na orbicie
Jak informuje Agencja TASS, 

2 bm. w Związku Radzieckim wy 
strzelono sztucznego satelitę Zie­
mi „Kosmos-1026” w celu konty­
nuowania badań przestrzeni kos­
micznej.

Deficyt bilansu handlowego
Według informacji Krajowego 

Instytutu Statystycznego w Liz­
bonie, deficyt bilansu handlowe­
go Portugalii w maju br. osiąg­
nął 53 mld escudo (1,18 mld dola­
rów), czyli o 12 mld escudo (267 
min dolarów) więcej niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku.

Święto narodowe USA

Depssza gratulacyjna 
z Polski

Z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, przypadającego w dniu 4 
bm,, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Apneryki Jim- 
my Cartera. (PAP)

W stolicy Libanu 
znów walki

Zawieszenie broni zarządzone 
w Bejrucie przez prezydentów Li­
banu i Syrii okazało się kruche. 
Po kilku godzinach spokoju w 
mieście tym znów wybuchły wal­
ki między oddziałami syryjskimi, 
wchodzącymi w skład arabskiego 
korpusu bezpieczeństwa a bojów 
kami prawicy libańskiej. (PAP)

„Chełm 80" 
po raz trzeci

3 bm. w Chełmie, Krasnymsta- 
wie, Włodawie i kilku innych miej 
scowościach woj. chełmskiego za­
inaugurowały trzeci już rok dzia 
łalności wakacyjne zgrupowania 
studenckie uczestniczące w akcji 
„Chełm 80”. W czasie tegoroczne­
go lata w różnorodnych formach 
działalności produkcyjnej, nauko­
wej, kulturalnej i społecznej na 
rzecz tego województwa weźmie 
udział około 7500 studentów. (PAP)
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do 70 kilometrów na południe 
od Warszawy. Kamera zainsta 
lowana na pokładzie „Saluta- 
6” może robić zdjęcia powierz-
chm Ziemi' w pasie 300 kilo­
metrów szerokości. Tak wiec 

5przelot wzdłuż linii Zielona

lotów orbitalnych, gdy w dodatku 
nie wiedziano dosłownie nic o 
reakcjach organizmu przy braku 
ciążenia. Na najnowszej stacji or- 

. bitalnej „Salut 6” je się różne ro 
dzaje pieczywa (przygotowane w 
postaci bułeczek „na jeden kęs” 

— by nie powstawały okruchy, spra 
wiające w nieważkości sporo kio-

, , potów), jada się zupy, pi je soki i
Góra — Włodawa pozwoli na “•--różnego rodzaju napoje — w tym 
sfotografowanie — oczywiście ...............
jeśli nie będzie dużego za­
chmurzenia wszystkich
trzech poligonów doświadczal-
nych w rejonie Wrocławia, 
znania i Płocka.

Po

LISTY I DEPESZE 
GRATULACYJNE

„.Kosmiczny lot pierwszego 
Polak* napełnia nas wszyst­
kich uzasadnioną dumą” piszą 
przedstawiciele załóg zakła­
dów przemysłowych, członko­
wie organizacji społecznych i 
młodzieżowych w listach i te­
legramach adresowanych do 
ministra obro-ny narodowej 
gen. armii Wojciecha Jaruzel 
skiego.

Napływają też serdeczne 
gratulacje od osób prywat­
nych: naukowców, inżynierów, 
robotników, pracowników fron 
tu kulturalnego, uczestników 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, weteranów ruchu 
robotniczego.

Z okazji lotu pierwszego Po , 
laka w Kosmos do prezesa 
Polskiej Akademii Nauk na­
płynęło około 1200 depesz gra­
tulacyjnych.

także liofilizowanie, gotowe do spo 
życia po dodaniiu do nich wody. 
Do podgrzewania produktów — 
także szerokiego asortymentu kon 
serw mięsnych — służy załodze 
zespołu orbitalnego specjalna „ku 
chenka”. Jest tu składany 'stół, 
komplet naczyń i sztućców, lodów 
ka.

Istotne znaczenie dla żywienia 
kosmonautów miało wprowadze­
nie statków towarowych. Pierw­
szy z nich — „Progress—1” — do-
starczył na pokład „Saluta-6”
wśród innych ładunków także 26 
pojemników z żywnością i 17 zbiór 
ników z wodą.

Z CZEGO SKŁADA SIĘ 
KOSMICZNY SKAFANDER

Duże zaciekawienie, sądząc po

JAK ODŻYWIAJĄ SIĘ 
KOSMONAUCI

Jak informują czuwający nad
zdrowiem załogi kosmicznego la­
boratorium lekarze — prof. Sta­
nisław Barański i prof. A.natolij 
Jegorow — żywność na stacji orbi 
talnej jest bar^zzi urozmaicona. 
Zestawy posiłków są tak dobrane, 
że powtarzają się tylko raz na 
sześć dni — tak więc kosmonauci 
nie mogą narzekać na monotonię. 
W dodatku kosmiczny jadłospis 
układany jest przez specjalistów 
na-długo przed lotem — w ścis- 
łym porozumieniu z przyszłą za­
łogą i uwzględnia w możliwie sze­
rokim zakresie jej indywidualne 
gusty i upodobania. Ziemia me 
ingeruje w sprawy kuchni — 
kosmonauci sami dobierają sobie 
dania ze znajdujących się na po­
kładzie zapasów. Oczywiście leka­
rze czuwają nad bilansem białka, 
tłuszczów i węglowodanów oraz 
soli, mineralnych w organizmach 
swoich kosmicznych podopiecz­
nych i w razie potrzeby mogą zaw 
sze zalecić konkretną dietę.

Czasy, gdy kosmonautą żywił 
się pastą z tubki i witaminowymi 
pastylkami, dawno już należą do 
przeszłości. Było to możliwe pod­
czas pierwszych, krótkotrwałych

dużej liczbie pytań, kierowanych 
do ośrodka informacyjnego Cen­
trum Badań Kosmicznych PAN, 
budzi sprawa ochrony ijycia ludzi 
przebywających w przestrzeni kos 
micznej. Chodzi tu szczególnie o 
urządzenia, które służą temu ce­
lowi.

Życie członków załóg kosmicz­
nych chroni m. in. specjalny ska­
fander. Jest on często określany 
mianem hermetycznenj „kabiny” 

• zmniejszonej do rozmiarów czło­
wieka. Konstruktorzy stworzyli w 
tym niewielkim urządzeniu — bo 
jest to właśnie już skomplikowa­
ne urządzenie techniczne — spe­
cjalną atmosferę z regulowanym 
klimatem, zapewniającym warun­
ki normalnej pracy człowieka i 
właściwego funkcjonowania jego 
organizmu. Kosmiczny skafander 

, składa się przede wszystkim z wie 
lowarstwowego ubioru, uzupełnio­
nego hermetycznym hełmem, rę­
kawicami i obuwiem. Każda z 
warstw ma swą określoną funk- 
dję, przeciwdziałając ucieczce ga­
zu wypełniającego skafander d<» 
próżni kosmiczndi, chroniąc przed 
zmianami temperatur itd.

Wewnętrzna atmosfera kosmicz­
nego skafandra składa się z kilku­
dziesięciu litrów gazu. Podtrzymy 
wanie ciśnienia i składu tej at­
mosfery, regulacją temperatury, a 
także inne dodatkowe zadania za­
pewnia autonomiczny, plecakowy 
system ochrony życia kosmonau­
ty. Znajduje się tam m. in. za­
pas tlenu, magazynowany pod du­
żym ciśnieniem i- podawany do 
wnętrza poprzez specjalne regu­
latory. W urządzeniu tymi zain­
stalowane są też czujniki, które 
przekazują na pokład statku, 
a następnie na Ziemię informacje 
o zapasie tlenu, zawartości dwu­
tlenku węgla w atmosferze ska 

fandra, temperaturze itp. Prócz 
tego .specjalne urządzenia infor­
mują o ewentualnych awariach 
skafandra i wystąpieniu niebez­
pieczeństwa. (PAP)

Czas żniwnych przygotowań

Niebawem koszenie rzepaku
Szybko zbliża się czas naj­

bardziej wytężonych prac w 
rolnictwie. Czyni się wszystko, 
aby wykorzystać go najefek­
tywniej, aby plony zebrać szyb 
ko i bez strat. Powołane zosta 
ły wojewódzkie sztaby żniwne, 
odbywają się ostatnie narady 
sztabów gminnych, zakończo­
no kontrolę sprzętu. Nieba-

Przy sprzyjających warun­
kach atmosferycznych w Wiel 
kopolsce do małych żniw’’ przy 
stąpi rychło województwo po­
znańskie, bo prawdopodobnie 
jeszcze pod koniec bieżącego 
tygodnia. Areał rzepaku do 
zbioru wynosi tu 27 000 hekta­
rów, czyli tyle, co w roku ubie 
głym. W gospodarstwach us-

wem na słabszych glebach roz ' połecznionych będzie się go
pocznie się koszenie rzepaku. 
W całvm kraju jest go w tym
roku 
rów.

W
oraz

do zbioru 400 000 hekta-

południowo - zachodnich 
wschodnich rejonach

Wielkopolski (Konińskie) ma­
łe żniwa rozpoczną się najprę­
dzej. Stan rzepaków ocenia 
się ogólnie jako niezły, mimo 
iż majowo-czerwcowe chłody 
i susza miały niekorzystny 
wpływ na wegetację tych ro­
ślin. Ucierpiały,-też z tego po­
wodu okolice Sierakowa, 
Chrzypska i Szamotuł. W wo­
jewództwie kaliskim natomiast 
przewiduje się, że plony rze­
paku mogą być w tym roiku 
nawet nieco wyższe niż w ro­
ku ubiegłym. Oczywiście, cho­
ciaż do zbiorów niedaleko, wie 
le / jeszcze zależeć będzie od 
pogody.

zbierać systemem dwufazo­
wym. Po rzepaku kombajny 
wjadą na pola jęczmienia ozi­
mego.

Z początkiem przyszłego ty­
godnia zacznie się kosić rze­
pak w województwie leszczyn 
skim. Obsiano nim 7 300 hek­
tarów, jęczmienia natomiast 
1000 ha. Stan zbóż ocenia się 
tu jako dobry, rzepak nato­
miast średni.

Województwo kaliskie ma w 
tym roku o 1000 hektarów wię 
cej rzepaku, czyli w sumie 
7 400 ha. Podobnie więcej, o 
1000 ha, jest jęczmienia ozi­
mego, którego areał powięk­
szono kosztem niżej plonują­
cego żyta i owsa. Małe żniwa 
rozpoczną się tu około połowy 
lipca. (zd)

Znaczaca rola samorządu robotniczego
Dokończenie ze str. 1

Z kolei Edward Gierek wy­
głosił referat Biura Politycz 
nego KC PZPR.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

Pierwszy zabrał glos Kazi­
mierz Olek — ślusarz z „Pafa- 
wagu” we Wrocławiu, społecz­
ny inspektor pracy, który pod­
kreślił, że dzięki zaangażowa­
nej pracy załogi i aktywnej

Samorząd co roku, wraz z ra­
dą zakładową, dokonuje kon- 
trołi realizacji planu poprawy 
warunków BHP. Wiele uwagi 
poświęca się również opiece 
nad stanem zdrowia załogi.

Mimo znacznych trudności 
występujących w I półroczu

towaroznawca odzieżowy w
Przedsiębior-

br. powiedział Stanisław

postawie ogniw samorządo-
wych zakład ten realizuje po­
myślnie tegoroczny plan, sy­
stematycznie zwiększając i po­
lepszając produkcję.

Kolejnym mówcą był Jan 
Jonak — przewodniczący KSR 
w Kopalni Węgla Kamienne­
go im. Lenina w Mysłowicach, 
woj. katowickie. Umacnianie 
dyscypliny, wykorzystywanie 
wszystkich rezerw — powie­
dział — jest głównym przed­
miotem zainteresowania samo­
rządu robotniczego w zakła­
dzie. Wnioski przedkładane 
przez działaczy samorządu no- 
magają przy podejmowaniu 
optymalnych decyzji, w tym 
także - dotyczących poprawy 
warunków pracy i bhp. Mów­
ca poinformował o konkret­
nych inicjatywach załogi, zmie 
rzających do wydobyc;a w br. 
100 000 dodatkowych ton wę­
gla.

Odpowiedzialna rola w pro­
gramie- wyżywienia narodu 
przypada przemysłowi rolno- 
s>pośywczemu — stwierdziła m. 
in. Helena Pawlak, przewod­
nicząca Rady Zakłądowej w 
Zakładach Przemysłu Owoco-
wo-Warzywnego
woj. 
kład 
nad 
to w

leszczyńskie.
,Pudli.szki”, 
W br. za-

dostarczy na rvnek po- 
15 000 ton wyrobów. Jest 
dużym stopniu efektem

działalnóści organizacyjnej i 
wychowawczej samorządu ro­
botniczego.

Usprawnienie gospodarki ma 
teriałowej i organizacji pracy 
oraz doskonalenie współoracy 
z kooperantami jest głównym 
czynnikiem decydującym o 
pełnej realizacji planu w FSC 
w Lublinie — powiedział Cze-
sław Wronkiewicz prze-
wodniczący KSR z tego przed­
siębiorstwa. Przedmiotem za- 
mteresowania samorządu ro­
botniczego jest również spra­
wa przeciwdziałania zwiększa­
jącej się ostatnio absencji w 
pracy.

Następnie przemawiał Hen­
ryk Bieniaszewski — zastępca 
członka KC PZPR, brygadzi­
sta w Zakładach Włókien Che- 
micznych „Chemjtex-Elana” w 
Toruniu. Skoncentrował się on 
na sprawach udziału samorzą­
du robotniczego w przedsię­
wzięciach zmierzających do 
zwiększenia efektywności go­
spodarowania podkreślając m. 
in. znaczenie racjonalnej go­
spodarki surowcowo-materia- 
łowe j.

O szybkich przeobrażeniach 
Zakładów Mechanicznych jm. 
Nowotki w Warszawie mówił
Ryszard Draganiak prze-
wodniczący KSR w tej fabry­
ce. Oświadczył on m. in., że 
w wyniku różnorodnych ini­
cjatyw organizacji partyjnej 
oraz wysiłkowi załogi, fabryka 
ta wydatnie unowocześniła w 
latach siedemdziesiątych pro­
dukcję wysokoprężnych silni­
ków średniej mocy, które do­
starczane są na potrzeby na­
szej gospodarki oraz na eks­
port.

Damian Kubica — I sekre­
tarz KZ PZPR w Kombinacie 
Rolnym Kietrz w woj. opol­
skim — podkreślił, żP Istotną 
rolę w dalszym podnoszeniu 
rangi konferencji samorządu 
robotniczego odegra ostatnia 
uchwała Biura Politycznego 
KC. Umocnienie znaczenia sa­
morządu w podejmowaniu i 
realizacji planów produkcyj­
nych, sprzyjać będzie w kom-

Krajewski — przewodniczący 
KSR w Zakładach Górniczych 
„Rudna” w Polkowicach, woj. 
legnickie — górnicy w pełni 
wykonali zadania planu. W 
centrum uwagi samorządu ro-' 
botniczego znajdują się spra­
wy terminowego przebiegu 
prac inwestycyjnych, bhp i 
stabilności kadr. Mówca zwró­
cił uwagę na potrzebę przed­
stawiania przez dyrekcję za­
kładu członkom konferencji 
materiałów rzetelnych i jas­
nych oraz respektowania wnio­
sków pracowniczych przyję­
tych przez samorząd.

Zwalczanie bieńności i bra­
ku inicjatywy części członków 
załogi — stwierdziła Józefa 
Niemczyk — brygadzistka z 
zespołu maszyn przędzalni­
czych । w Andrychowskich Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego (woj. bielskie) — jest jed­
nym z najważniejszych celów 
działalności samorządu robot­
niczego. Wyniki pracy przy 
każdym stanowisku decydują 
o ostatecznym rachunku w wy­
konaniu planu w całym zakła­
dzie. Wskazała ona na po­
trzebę upowszechniania dzia­
łalności i postaw ludzi dobrej 
roboty.

Ryszard Walas — brygadzi­
sta w Okręgowym Przedsię­
biorstwie Przemysłu Mięsnego 
w Białymstoku skoncentrował 
się na problemach dotyczących 
stałego zacieśniania wsoółpra- 
cy kierownictwa administra­
cyjnego zakładów z samorzą­
dem robotniczym oraz całą za­
łogą. Podkreślił on znaczenie 
jakie dla pomyślnej realiza­
cji planów mają — w trakcie 
ich opracowywania — konsul­
tacje służb planowania z akty­
wem pracowniczym oraz orga­
nizowane systematycznie na-"- 
dy wytwórcze w poszczegól­
nych oddziałach. Wskazał on 
również m. in. na znaczenie 
rozszerzania kompetencji sa­
morządu w sprawach płaco­
wych i premiowania pracow­
ników za dobrze wykonaną 
robotę.

Stosownie do obecnych po­
trzeb rynku i wymagań go­
spodarki samorząd robotniczy 
Zakładów Radiowych „Diora” 
w Dzierżoniowie w woj. wał­
brzyskim podporządkował — 
jak oświadczył Jan Suliga — 
przewodniczący KSR w tych 
zakładach — działalność ra­
cjonalizatorską i postęp tech­
niczny trzem najważniejszym 
sprawom: poprawie jakości i 
nowoczesności wyrobów, roz­
wojowi produkcji eksportowej 
oraz obniżeniu materiałochłon­
ności wyrobów.

Jako ostatni przed przerwą 
zabrał głos Zbigniew Kwaśnik 
— starszy mechanik w Pol­
skich Liniach Oceanicznych, 
sekretarz Rady Zakładowej. 
Mówiąc o coraz szerszym 
udziale załóg we współgospo­
darzeniu na statkach oraz roz­
woju współzawodnictwa stwier 
dził on m. in., że jego formy 
dostosowane zostały do obec­
nych potrzeb przedsiębiorstw.

Ryszard Zyzdorf — elektro­
monter w Kopalni Węgla Bru 
natnego „Turów”, wiceprze­
wodniczący ZZ ZSMP, woj. 
zielonogórskie, poświęcił swe 
wystąpienie problemowi adap

Wojewódzkim 
stwie Handlu Wewnętrznego 
w Nowym Sączu. W rywaliza 
cji o tytuł Brygady Pracy So­
cjalistycznej uczestniczy ponad 
100 placówek handlu i gastro 
nomii naszego przedsiębiorst­
wa. Im lepiej znane są założę 
nia planu, tym większa jest a-k 
tywność i zaangażowanie za­
łóg. Nadszedł chyba odpowied 
ni moment aby system samorzą

Przedsiębiorstwie Transporty 
wo-Sprzętowym „Transbud", 
woj. częstochowskie, skoncen 
trowała się na potrzebie maksy 
malnego wykorzystania cza.

tacji społeczno-zawodowej

binacie Kietrz stwierdził
mówca — dalszemu wzrostowi 
produkcji rolnej oraz efektyw­
nemu wykorzystywaniu poten­
cjału tego przedsiębiorstwa 
rolnego.

Przewodnim wątkiem wystą- 
oienia Jerzego Gonczaronka —
szvpra 
Połowów 
..Barka” 
działania

w Przedsiębiorstwie 
i Usług Rybackich 

w Kołobrzegu były 
samorządu robotni-

czego zmierzające do poprawy 
warunków pracy i socjalnych.

młodych pracowników. Mło­
dzież stanowi około 60 pro­
cent w brygadach biorących 
udział we współzawodnictwie 
pracy. Dowodem jej aktywnoś 
ci są również liczne patrona 
ty i czyny społeczne. Efekty 
wniosków racjonalizatorskich 
zgłoszonych przez młodvch no 
watorów przvniosły w 1977 ro 
ku około 3,2 min zł oszczęd­
ności. W rozwoju edukacji e- 
konomicznej ważna rola przv 
pada parti i, związkom zawód o 
wym i samorządowi robotni­
czemu. «

W pracv zakładowej organi­
zacji partyjnej i rady zakła­
dowej wiele miejsca zajmują 
działania na rzecz rozwoju 
wsDÓłźawodmctwa pracv — 
stwierdziła Zofia Rutecka —

du robotniczego zaczął funk­
cjonować powszechnie także 
w handlu.

Emil Muzyk — brygadzista 
w hucie „Cedler” w Sosnow­
cu woj. katowickie, skoncentro 
wał się w swym wystąpieniu 
na kontrolnych funkcjach sa­
morządu robotniczego. Tylko 
konsekwentna realizacja uch­
wał KSR podkreśla przydat­
ność i rangę samorządności. 
Dobre, merytoryczne przygoto 
wanie konferencji pozwala po 
dejmować decyzje zgodne z in 
teresem gospodarczym i spo­
łecznym.

W dyskusji zabrał z kolei 
głos Stanisław Kucharski — 
członek Prezydium Rady Za­
kładowej w WSK Mielec w 
woj. rzeszowskim. Oświadczył 
on m. in., że samorząd robot­
niczy tej wytwórni przywią 
zuje szczególną uwagę do peł 
nego wykorzystania wszelkich 
istniejących rezerw, dalszego 
usprawnienia organizacji pra­
cy i obniżki kosztów produk 
cji — wskazując przy tym na 
konkretne sposoby realizacji 
tych celów.

Mieczysław Janusz — maj­
ster w lokomotywowni PKP 
w Żurawicy w woj. przemyskim 
nawiązał do rosnących zadań 
transportu, w tym zwłaszcza 
kolei, podkreślając, że pomyśl 
ne wykonanie tegorocznych 
planów wymaga m. in. zwięk 
szenia rytmiczności przewo­
zów, racjonalnego wykorzysta 
nia wagonów i urządzeń prze 
ładunkowych ,a co za tym idzie 
wydatnego polenszewa wsnół 
pracy PKP ze wszystkimi. jej 
kontrahentami.

Moc elektrowni „Dolna O- 
dra” w woj. szczecińskim sta­
nowi — powiedział Tadeusz 
Zawadzki, starszy mistrz w 
tym zakładzie — blisko 10 pro 
cent potencjału energetyczne­
go kraju. Tegoroczny plan za­
łoga tego giganta energetyczne 
go realizuje pomyślnie. Zda je 
my sobie jednak sprawę z ros 
nącego zapotrzebowania na 
prąd i będziemy — stwierdził 
mówca — dążyć do jeszcze e- 
fektywniejszego wykorzystania 
zdolności energetycznych tej 
nowej, wielkiej elektrowni.

Bogdan Tynecki — bryga­
dzista w Zakładach Przemys­
łu Metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu podkreślił potrze 
bę jak najszerszego udziału 
załogi w zarządzaniu zakła­
dem. Kształtuje to postawy 
zaangażowane, pozwala współ 
uczestniczyć w podejmowaniu 
najważniejszych decyzji społę 
cznych i gospodarczych. Orga 
ny samorządowe dokonują sys 
tematycznej kontroli realiza­
cji planu uchwalonego przez 
konferencję. Jest to rękojmią 
rozwoju demokracji socjalis­
tycznej w zakładzie.

Przedstawiciele załogi w or­
ganach samorządowych powin 
ni być merytorycznie przygoto 
wani do,pełnienia swych funk 
cji — stwierdził Józef Jakub­
czyk — wiceprzewodniczący 
Rady Zakładowej w Kombina 
cie Cementowym w Chełmie. 
Mówca podkreślił potrzebę 
przekazywania działaczom sa­
morządowym aktualnych infor 
macji o realizacji zadań piano 
wych. Należy tworzyć organi 
zacyjne warunki do rzeczywis 
tego udziału załóg w procesie 
zarządzania przedsiębiorst­
wem. Niedopuszczalne jest mo 
dyfikowanie planów bez wie 
dzy i zgody samorządu ro­
botniczego .Zbyt często zda­
rzają się przypadki szybkiego, 
bezdyskusyjnego przyjmowa­
nia argumentów i tłumaczeń 
administracji. Jest to często, 
powodowane' niedostatkiem 
wiedzy ekonomicznej działaczy 
samorządu.

Zenona Małek — przewodni 
cząca Rady Zakładowej w

su pracy ludzi i maszyn. Prze 
ciwdziałanie nieusprawiedliwio 
nej absencji i bumelanctwu 
jest jednym z zadań wycho. 
wawczych samorządu. Znacz, 
ne straty czasu powodowane 
są zbyt długim przetrzymywa 
nieir środków transportu na 
budowach. Należy również 
przeciwdziałać tzw. pustym 
przebiegom samochodów.

Następnie przemawiał T*de 
usz Śpiewak — przewodniczą 
cy Związkowej Rady Koordy 
nacyjnej Kętrzyńskiego Zjed­
noczenia Rolniczo-Przemysło.
wego woj. olsztyńskim.
Przedstawiając przedsięwzię. 
cia podejmowane w celu zwięk 
szenia produkcji rolnej mów. 
ca wskazał m. in. na potrzebę 
i znaczenie coraz skuteczniej­
szego oddziaływania przedsię. 
biorstw tego zjednoczenia na 
intensyfikację produkcji w go­
spodarstwach chłopskich. W 
ramach tej współpracy ważne 
miejsce zajmują także proble­
my dotyczące wspólnego roz- 
wiązywania spraw socjalno-by 
towych ogółu mieszkańców wsi.

Wyniki, jakie osiągnęliśmy 
w I półroczu wskazują, że nie 
tylko nakłady inwestycyjne, 
lecz także usprawnienia orga­
nizacyjne mają kolosalny 
wpływ na zwiększenie i poprą 
wę produkcji — powiedziała 
Wanda Kielar — członek 
CRZZ, brakarz w Krośnień­
skich Hutach Szkła w Krośnie. 
Roczny wzrost produkcji kształ 
tuje śię u nas w granicach 
15—20 procent. W naszych za 
mierzeniach poważne miejsce 
zajmuje rozwój współpracy z 
ośrodkami naukowo-badawczy 
mi celem dalszego zwiększenia 
poszukiwanej produkcji rynko 
wej.

Maciej Śledzianowski — 
przewodniczący KSR w Mazo 
wieckich Zakładach Rafineryj 
nych i Petrochemicznych w 
Płocku poinformował m. in., że 
załoga przedsiębiorstwa prze­
kroczyła zadania I półrocza 
o ponad 1 mld zł. Było to mo 
żliwe m. in. dzięki oszczędnej 
gospodarce surowcami i ener­
gią. Mimo pozytywnych wyni 
ków gospodarczych odnotowu 
je się przykłady braku sza­
cunku administracji do decy­
zji podjętych w toku obrad 
KSR. Istnieją również próbie 
my z naborem i przygotowa­
niem młodych kadr.

O problemach dyscypliny i 
organizacji produkcji mówił 
także Arkadiusz Ciupiński —
przewodniczący 
kich Zakładach 
wełnianego im. 
koju. Podkreślił

KSR w łódz- 
Przemysłu Ba 
Obrońców Po 
on również o-

bowiązek administracji, nie 
zawsze jednak przestrzegany, 
zaznajamiania ogniw samorzą­
dowych ze wszystkimi korek­
tami wprowadzonymi do pla­
nu uchwalonego przez KSR.

Po zakończeniu dyskusji 
uczestnicy krajowej narady 
przedstawicieli samorządu ro­
botniczego wystosowali ap«l 
do KSR-ów, do organizacji par 
tyjnych, związkowych i 
dzieżowych. do wszystkich lo­
dzi pracy o pełne wykonanie 
zadań nakreślonych w refera­
cie Biura Politycznego KC 
PZPR wygłoszonego przez I 
sekretarza KC — Edwarda Gier 
ka. Zadania te wynikają 2e 
strategu społeczno-ekonomicz­
nego rozwoju kraju, wytyczo­
nej przez VI i VII Zjazd 
PZPR.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek wygłaszając końcowe prze 
mówieńie. Podkreślił on m. in- 
że dyskusja na naradzie była 
konstruktywna i twórcza. Oce 
niliśmy — powiedział E. Gie­
rek — najważniejsze sprawy 
obecnej sytuacji społeczno-^ 
podarczej w kraju i ustaliliś­
my,. co trzeba dalej robić by 
jak najefektywniej zrealizo* 
wać tegoroczne zadania.

Odśpiewaniem „Międzynar” 
dówki” zakończone zostały ob­
rady krajowej narady przed­
stawicieli samorządu robotni­
czego. (PAP)
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Wysoka aktywność zawodowa i społeczna ludzi pracy 
decyduje o pomyślnym rozwoju socjalistycznej Polski

(SKRÓT)

Mija 6 miesięcy od zakończę 
„ia obrad II Krajowej Konfe­
rencji PZPR, która dokonała 
oceny wykonywania uchwał 
VII Zjazdu i postępu w budo­
wie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego oraz na­
kreśliła program działania w 
realizacji celów społeczno-gos 
podarczych bieżącego pięciole- 
C1pziś zebraliśmy się, aby wy­
tyczyć podstawowe kierunki 
dalszej aktywizacji działań sa­
morządu robotniczego, umoc­
nienia jego roli w naszym sys- 
•lemie demokracji socjalistycz 
nej i utrwalania jego społecz­
nej' pozycji.

U Krajowa Konferencja 
PZPR wyraziła zdecydowaną 
wole partii kontynuowania stra 
legii społeczno - gospodarczego 
rozwoju, wynikającej * wj- 
wał VI i VII Zjazdów. W ca- 
tei pełni potwierdziła ona na­
czelny postulat VII Zjazdu 
nanoszenia jakości pracy i 
jakości warunków życia naro- 
^Równocześnie w formułowa 
niu aktualnych zadań konfe­
rencja partyjna wzięła pod 
uwagę trudniejsze warunki 
wewnętrzne oraz
Ze względu na nie właśnie, par £ uznała za niezbędne doko­
nanie odpowiedniego przegra 
powania sil i środków dla pel- 
nieiszego wykorzystania re 
,erw i realizacji podstawo­
wych celów rozwoju społecz­
no - gospodarczego. Szczególne 
preferencje nadane zostały roz 
wojowi produkcji przemysło- 

artykułów rynkowych 
produkcji rolnej i gospodarki

za niezwykle 
ważny cel polityki naszej par- ” uznane zostało 
me budownictwa 
wego i infrastruktury komu 
nHlnc.V . nr miiio—Jest nas obecnie 35 miho- 
nów Polaków. Bhsko22 
lionv Polaków urodziło się 
Polsce Ludowej. Ma to domo- 
de' znaczenie dla 
ści i przyszłości narodu, ale tez 
nakłada wielkie 
maga dalekowzrocznej polity ki, “nakazuje szczególna 
ścią otaczać sprawy młodego 
pokolenia. Budując wieUui 
nowoczesny potencjał * . 
darczy rozwiązaliśmy problem 
pracy; doskonalimy ^em £- 
wiaty, ochronę zdrowia. Teraz 
i w przyszłości dla dalszego 
rozwoju naszego narodu P«d 
stawowe znaczenie mają w 
downictwo mieszkaniowe oraz 
stały wzrost produkcji zy 
^Wśród zadań gospodarczych 
kluczowe miejsce w uch 
łach H Krajowej Konferencji 
PZPR zajmuje umocnienie P 
zycji Polski w m*d^™do- 
wej współpracy gospodaiczej, 
zrównoważenie oorotow 
diowych z naszymi Partnera 
mi, ogólny wzrost eksportu i racjonalne^ 
środkami na import. Szczego 
ne znaczenie ma w tym .. 
dzie wszechstronny r^^oj 
współpracy ze Związkiem 
dzieckim i innymi krajami 
RWPG. XXXII sesja 
która odbyła się w ubiegły 
tygodniu, przyniosła ważne de 
cyzje i ustalenia, służące po 
głębieniu współpracy, realiza­
cji programu socjalistycznej m 
tegracji gospodarczej.

II Krajowa Konferencja 
PZPR z całym naciskiem poo 
kreśliła, że niezbędnym warun 
kiem osiągnięcia nakreślo­
nych celów społecznych i gos 
Podarczych jest zasadniczy i 
szybki postęp w podnoszeni 
efektywności gospodarowania.

Kierując się tymi założenia­
mi Biuro Polityczne i rząd po­
dejmowały od początku bie 
żącego roku odpowiednie wie 
lostronne działania. W ich re­
zultacie oraz dzięki wielkiemu 
Wysiłkowi załóg i kierownictw 
Układów pracy stopniowo usu 
Kamy występujące napięcia i 
zmierzamy konsekwentnie do 
realizacji celów społeczno-go­
spodarczych bieżącego roku.

Następuje dalszy wzrost 
dochodów ludzi pracy. »rea-

REFERAT BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR WYGŁOSZONY PRZEZ I SEKRETARZA KC - EDWARDA GIERKA
nia płaca zatrudnionych w gos 
podarce uspołecznionej wzro­
sła w porównaniu z analogicz 
nym okresem ubiegłego roku 
o dalsze 240 złotych. Od 1 ma­
ja dokonaliśmy kolejnej pod­
wyżki płac minimalnych. Kon 
sekwetnie realizujemy pro­
gram poprawy warunków ma 
terialnych rencistów i emery­
tów. Wprowadzony został za­
siłek dla matek w wysokości 
2000 złotych z okazji urodze­
nia dziecka.

W ostatnich dniach czerw­
ca podjęliśmy decyzję o pod­
wyższeniu cen skupu żywca, 
co powinno skutecznie pobu­
dzić hodowlę. Ponowne pod­
niesienie cen. skupu wymaga 
dodatkowego poważnego wy­
siłku ze strony państwa. 
Wielkiego wysiłku wy­
magało wprowadzenie sys­
temu zaopatrzenia emeij- 
talnego dla rolników gospo­
darujących indywidualnie.

Na ogół lepsze niż w roku 
ubiegłym wyniki osiągamy w 
budownictwie mieszkaniowym. 
W ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy oddano do użytku 
ludności nierolniczej 53 600 
mieszkań o powierzchni 2,7 
min metrów kwadratowych, 
czyli o 26 procent więcej niż 
w tym samym okresie roau 
ubiegłego, OboK regionów, w 
których zadania te są wyKo- 
nywane pomyślnie, są jednak 
i takie, w których nadal wy­
stępują istotne opóźnienia.

W I półroczu nastąpił 
istotny postęp w produkcji 
materialnej, Mimo napięć i 
trudności w zaopatrzeniu su- 
rowcowo-materiatowym, uzy­
skano blisko 6-procentowy 
wzrost produkcji przemysło­
wej. Dononują się Korzystne, 
aczKOlwiek niewystarczające 
zmiany w jej strukturze.

Zwracam się z apelem do 
tych załóg, którym nie udało 
się dotycuczas uzyskać prze­
widywanej w planie wieikoś- 
ci produkcji to warów i usług, 
by uczyniły wszystko ula nad 
robienia zaległości.

W handlu zagranicznym rea 
lizacja planu nie przebiega 
równomiernie. Niedostatecznie 
intensyfikujemy nasz ekspoit, 
nie dość konsekwentnie racjo­
nalizujemy import.

W I półroczu nastąpiła dal­
sza rozoudowa i unowocześ­
nienie potencjału produkcyjne 
go. W ostatnich tygodniach 
pomyślnie zakończono ouaowę 
1 etapu Huty ,Katowice”, od­
dając do użytku walcownię 
dużą. Górnicy Lubelskiego 
Zagiębia Węglowego dotarli 
do eksploatacyjnych pokłaaow 
węgla Kamiennego. LwięKszo- 
ne zostały zdolności prouukcyj 
ne wielu przemysłów.

Nadal jednak występują 
opóźnienia w nadawaniu in­
westycji, niedomogi jakościo­
we i uchybienia w organizacji 
pracy. ,W rezultacie tego, w 
szeregu' gałęzi nie uzyskano 
planowanego przyrostu zdol­
ności prouukcyjnych, co wy­
wołało trudności w realizacji 
planów produkcji wielu wyro­
bów7. Dotkliwe dla przedsię­
biorstw były zwłaszcza wyłą­
czenia dostaw energii w 1 
kwartale bieżącego ioku.

Pragnę wyrazić głębokie 
przekonanie, ze wspólnym wy 
sitkiem truaności, które napot 
kaliśmy na drodze naszego roz 
woju, a zwłaszcza opóźnienia 
w realizacji zadań będą sku­
tecznie przezwyciężone.

Chodzi o to, aby sprawy te 
dobrze, we właściwy sposoo 
były rozumiane wśród załóg, 
w zakładach pracy, we wszyst 
kich środowiskach.

Na jakich problemach po­
winniśmy w najbliższym okre 
sic koncentrować wysiłki za- 

llóg zakładów pracy oraz całej 
administracji gospodarczej.

Na pierwszym miejscu 
wśród nich znajduje się na­
dal poprawa zaopatrzenia ryn 
ku. Od początku roku podej­
mowaliśmy działania zmierza­
jące do zapewnienia zgodnego 
z planem wzrostu produkcji 
rynkowej, wzbogacenia jej 

asortymentu i poprawy jakoś­
ci, a z drugiej — do lepszego 
wiązania wzrostu płac ze wzro 
stem wydajności i jakości pra 
cy.

Zgodnie z uchwałami IX 
Plenum powołano Komitet do 
Spraw Rynku Wewnętrznego. 
Ustalono listy towarów o za­
sadniczym znaczeniu dla zas­
pokojenia potrzeb społeczeń­
stwa oraz wdrożono system 
bieżącej kontroli realizacji do­
staw tych towarów na rynek.

W poprawie zaopatrzenia 
rynku wielką rolę do odegra­
nia mają samorządy robotni­
cze zakładów. Oczekujemy od 
was, towarzysze, wykorzysta­
nia wszystkich rezerw, i moż­
liwości zwiększenia produkcji 
poszukiwanych na rynku to­
warów. Samorządy robotnicze 
powinny w odniesieniu do wy 
robów własnych zakładów roz 
winąć system kontroli produk 
cji i dostaw na rynek, trosz­
cząc się ó terminowość i ja­
kość dostaw.

Sprawą o zasadniczym zna­
czeniu jest dalsze zwiększenie 
produkcji j 
i żywności.

płodów rolnych
W roku bie- 
we wszyst­żącym nie-

kich województwach warunki 
dla prac polowych i wegeta­
cji roślin były w okresie wio­
sennym pomyślne. Tym bar­
dziej należy dołożyć starań, 
aby nie uronić niczego w cza­
sie zbiorów.

Komitet Centralny, Biuro 
Polityczne oraz rząd szczegół 
nie dużo uwagi poświęcają 
problemom budownictwa miesz 
Kaniowego. Na ten cel prze­
znaczono poważne ponadplano 
we środki. Od załóg przedsię­
biorstw budowlanych i biur 
projektowych oczekujemy c- 
fektywnego wykorzystania 
środwów ula realizacji planu 
budownictwa mieszkaniowego, 
poprawy jakości i funkcjonał 
ności budowanych pomieszczeń, 
a także stałego oonizania po­
ziomu kosztów. .

Samorząd robotniczy wszyśt 
kich przedsiębiorstw powi­
nien stale troszczyć się o spra 
wę budownictwa mieszkanio­
wego. Wielka społeczna wa­
ga budownictwa mieszkanio­
wego czyni pełne wykonanie 
zaaań w7 tej aziedzinie sprawą 
ogólnonarodową.

O realizacji tegorocznych za 
dan zadecyduje w ostatecznym 
rachunku wysiłek jaki podej 
mierny w II półroczu ,a zwła 
szcza w okresie letnim, dla za 
pewnienia rytmiki produkcji 
i wykonania planów asorty­
mentowych w całej gospodar ee.

Ważne zadania przypadają 
pracownikom transportu. Aby 
uniknąć nadmiernego spiętrzę 
nia przewozów w okresie szczy 
tu jesienno-zimowego, trzeba 
w III kwartale dokonać zwięk 
szonych przewozów masowych 
ładunków dla uzupełnienia za 
pasów.

Istotne znaczenie dla reali- w VI1W1U ODCCnej po
zacji zadań bieżącego roku, a . b ć skoncentrowanie 
także lat następnych mieć bę _ —
dzie terminowe przekazywanie 
do eksploatacji obiektów in­
westycyjnych. i

Poważne zadania stoją przed 
gospodarką narodową w ob­
szarze handlu zagranicznegoi 
Rząd — zgodnie z zalecenia­
mi Biura Politycznego — pod 
jął szereg działań mających na 
celu poprawę bilansu płatni­
czego kraju. Integralną ich 
częścią są programy racjonali 
zacji gospodarowania materia 
łami i surowcami pochodzący 
mi z importu. Również i w tej 
sprawie wydatnej pomocy mo 
gą udzielić samorządy robotni 
cze. Zwracamy się do nich o 
maksymalną troskę o ilość i ja 
kość produkcji eksportowej, o 
terminową i zgodną z zawarty 
mi umowami realizację dostaw.

Wielkie znaczenie dla dal­
szego pomyślnego rozwoju 
naszego kraju ma polsko-ra­
dziecka współpraca gospodar­
cza i naukowo-techniczna. 
Zgodnie z ustaleniami podczas 
mojego spotkania z sekreta­
rzem generalnym KC KPZR 
Leonidem Breżniewem, a także 

w rozmowach premierów Pio 
tra Jaroszewicza i Aleksieja 
Kosygina jeszcze w bieżącym 
roku zwiększone zostaną przez 
Kraj Rad dostawy paliw, su­
rowców i innych ważnych dla 
nas towarów. !

Wzrost obrotów, rozbudowa 
i zacieśnienie integracyjnych 
związków z potężną gospodar 
ką radziecką, ze wszystkimi 
krajami socjalistycznymi — to 
podstawowa rękojmia pełnego 
wykorzystania posiadanego 
przez nas potencjału przemy 
słowego. Tym sprawom po­
święcone były również nasze 
niedawne rozmowy z przywód 
cami bratnich krajów socjalis 
tycznych — Erichem Honec­
kerem, Gustavem Husakiem i 
Janosem Kadarem, a także Jo 
sipem Broz Tito.

Od samorządów robotni­
czych przedsiębiorstw, od kie 
rownictw oczekujemy dalszych 
inicjatyw i stworzenia właści­
wego klimatu dla pogłębienia 
procesów specjalizacji, koope 
racji, aktywizowania wspól­
nych badań naukowo-technicz 
nych — słowem, dla rozwoju 
jakościowo w7yższych form 
współpracy z Krajem Rad i in 
nymi państwami socjalistycz­nymi.

Realizacja podstawowego za 
dania wyznaczonego przez VII 
Zjazd partii — wyższej jakoś­
ci pracy dla lepszej jakości 
warunków życia — znajdować 
powinna swój wyraz w popra­
wie efektywności gospodaro­
wania. Jest to sprawa 
wszystkich, sprawa wszystkich 
Polaków. Efektywność gospo­
darowania musi być realizowa 
na na co dzień, na każdym sta 
nowisku pracy. Nie należy dą­
żyć za wszelką cenę do prze­
kraczania ogólnych, ilościo­
wych zadań planów, zwłasz­
cza przez angażowanie dodat­
kowych nakładów.

Wśród zadań efektywnościo­
wych do najważniejszych na­
leżą racjonalne i celowe gos­
podarowanie materiałami i su 
rowcami, a także właściwe wy 
korzystanie surowców wtór­
nych. Dużą wagę ma oszczęd­
ne zużycie paliw i energii.

Wielu trudności zaopatrze­
niowych można by było uni­
knąć, gdyby sprawnie działa­
ły jednostki dystrybucji i 
handlu środkami produkcji. 
Powinniśmy zapewnić realiza­
cję asortymentowych planów 
produkcji, gdyż niewywiązy- 
wanie się z przyjętych zobo­
wiązań stanowi jedną z przy­
czyn trudności występujących 
u odbiorców7.

Wiele mamy jeszcze do zro­
bienia w zakresie, poprawy 
dyscypliny pracy i wykorzy­
stania czasu pracy. Zagadnie­
nia te powinny być przedmio­
tem większej troski nie tylko 
administracji gospodarczej, ale 
także samorządu robotnicze­
go.

Podstawowym zadaniem 
wszystkich jednostek gospo­
darczych w chwili obecnej po 

wysiłków na pełnej realizacji 
założonych efektów przy jak 
najbardziej racjonalnym wy­
korzystaniu środków ustalo­
nych w planie.

Dużą wagę przywiązujemy 
do konsekwentnego wdrażania 
do praktyki gospodarczej zmo 
dyfikowanego systemu ekono- 
miczno-finanąowego. Biuro Po 
lityczne i Prezydium Rządu 
zaleciły jego analizowanie i 
doskonalenie.

Wielkie znaczenie ma dalszy 
rozwój masowego ruchu racjo 
nalizatorskiego i wynalazczoś­
ci pracowniczej. Znacznie wyż 
szy poziom kwalifikacji kadr 
oraz nowoczesne techniczne 
uzbrojenie pracy stwarzają tu 
większe niż kiedykolwiek moż 
liwości. Sekretariat KC uchwa 
lił niedawno wytyczne zaleca­
jące związkom zawodowym, 
organiza/jom społeczno-poli. 
tycznym oraz administracji 
państwowej i gospodarczej 
tworzenie warunków dla roz­
wijania inicjatyw pracowni­
czych i ruchu racjonalizator­
skiego. Chodzi obecnie o to, 

aby te wytyczne konsekwent­
nie wcielac w życie.

Najwyższą troską naszej 
partii jest i pozostanie dobro 
człowieka, warunki jego pra­
cy, wszechstronne zaspokoje­
nie jego materialnych i kul­
turalnych potrzeb. Celowi te­
mu podporządkowujemy nie­
zmiennie naszą strategię roz- 
woju gospodarczego. Już, dziś 
musimy się przygotować do 
rozwiązywania zadań, jakie bę 
dą stały, przed nami w latach 
80-tych. . .

W ciągu ostatnich siedmiu 
lat podwoiliśmy i zmodernizo 
walismy potencjał przemysło­
wy naszego kraju. Osiągnęliś­
my to poprzez wysokie nakła­
dy inwestycyjne oraz poprzez 
prowadzoną w poprzednim pię 
cioleciu aktywną politykę kre 
dytową. Była to polityka nie­
zbędna i słuszna. Obecnie głów 
ną sprawą jest pełne wyko­
rzystanie tego wielkiego poten 
cjału.

Na XII Plenum! Komitetu 
Centralnego przedyskutowaliś­
my wniKiiwie zauama w dzie- 
azmie rozwoju nauki i postę­
pu technicznego. Wniosiń, ao 
jakich doszliśmy staną się pod 
stawą rządowego programu, 
który zostanie przedłożony 
bejmowi.

Doniosłym problemem dla 
dalszego rozwoju rolnictwa i 
gospouarki żywnościowej jest 
zaopatrzenie w wodę. Na 
ostamim posiedzeniu plenar­
nym Komitet Centralny przy­
jął uchwałę w sprawie opra\ 
cowania programu kompleks o 
wego zagospodarowania rzeki 
Wisty i jej dorzecza oraz ca­
łości zasooów wodnych kraju. 
Podejmujemy wielkie dzieło, 
o którym po/przeunie pokole­
nia Polaków mogły jedynie 
marzyć, jest to sprawa o wy­
miarze historycznym.

W istocie wszystko, co obec 
nie rooimy, caiy szybki roz­
wój kraju, to śmiałe podejmo 
wame i rozwiązywanie ‘'pro­
blemów, które aecydują o dniu 
•dzisiejszym i o jutrze naszej 
Ojczyzny. V/ymaga to ogól­
nonarodowego wysiłku — za­
angażowania klasy robotniczej, 
rolników, wszystkich łudzi 
pracy.

Uchwała VII Zjazdu PZPR 
słusznie podkreśla, że „Im 
bardziej złozone są zadania, 
które podejmujemy, im wię­
cej wymagają samodzielności 
oraz inicjatywy mas, tym 
konsekwentniej powinniśmy 
umacniać i realizować w prak 
tyce socjalistyczną demokra­
cję”.

W naszej demokracji łączą 
się nierozerwalnie gwarancje i 
prawa socjalne z wolnościami 
politycznymi, jest to demo­
kracja zapewniająca luuziom 
pracy sprawiedliwość społecz­
ną i równość szans, demokra­
cja która nie tylko deklaruje 
szlachetne zasady i prawa czło 
wieka, lecz jednocześnie stwa 
rza realne społeczno-ekono­
miczne podstawy dla ich urze 
czy wistniania.

Wszechstronnym funkcjom 
społecznym socjalistycznej de­
mokracji odpowiada bogactwo 
jej form. Realizuje się ona po­
przez różnorodne instytucje 
polityczno-ustrojowe: naszą
partię i sojusznicze stronnic­
twa, Front Jedności Narodu, 
Sejm i rady narodowe, orga­
nizacje społeczne. Szczególne 
miejsce w naszym systemie so 
cjalistycznej demokracji zaj­
mują samorządy społeczne.

Jesteśmy zainteresowani w 
rozwoju wszystkich form sa­
morządu w mieście i na wsi. 
Szczególną w7agę przywiązuje­
my do samorządu robotnicze­
go. Stanowi on główną formę 
współuczestnictwa klasy robot 
niczej w zarządzaniu zakła­
dami pracy.

Samorząd robotniczy w swo 
jej ponad dwudziestoletniej 
działalności spełnił doniosłą 
rolę w7 kształtowaniu socjalis­
tycznych stosunków społecz­
nych, w mobilizowaniu załóg

\do wykonania zadań społecz­
no-gospodarczych. w umacnia 
mu współodpowiedzialności za 
sprawy zakładu i za rozwój
całego kraju.

Biuro Polityczne uznało za 
celowe rozszerzenie instytucji 
samorządu robotniczego na 
wszystkie zakłady i przedsię­
biorstwa państwowe.

Wielkie znaczenie przywią­
zujemy do kontrolnej funkcji 
samorządu robotniczego. Spo­
łeczną, robotniczą kontrolą 
trzeba objąć działalność •wszy­
stkich przedsiębiorstw uspo­
łecznionych.

KSR-y i ich prezydia mają 
obowiązek dbać o właściwy 
rozdział i celowe wykorzysta­
nie funduszów zakładowych, 
o sprawiedliwą politykę awan 
sow, podziału premii, o właś­
ciwy przydział mieszkań. 
Mają one obowiązek kształto­
wania właściwych stosunków 
międzyludzkich, podnoszenia 
kultury pracy.

Umocnieniu roli samorządu 
robotniczego sprzyjać powinno 
rozwijanie efektywności dzia­
łania jego najniższych ogniw 
— w wydziałach i brygadach. 
Umożliwi to lepsze spożytko­
wanie mądrości i wiedzy, umie 
jętności i doświadczenia załóg, 
ich ofiarnej, rzetelnej pracy.

Uważamy za słuszne zwięk­
szenie współudziału samorzą­
du robotniczego w zarządzaniu 
wielkimi organizacjami gospo­
darczymi. W tym celu należy 
organizować narady konsulta­
cyjne przedstawicieli samo­
rządów robotniczych wszyst­
kich zakładów wchodzących w 
skład poszczególnych kombi­
natów i zjednoczeń.

Samorząd robotniczy, re­
prezentując wszystkich pra­
cowników przedsiębiorstwa, 
stanowi płaszczyznę sojuszu 
klasy robotniczej i inteligen­
cji, zespolenia partyjnych i bez 
partyjnych. —

Gospodarską debata całych 
załóg powinny stać się w tym 
miesiącu, zgodnie z wytyczny­
mi Prezydium Rządu i Prezy­
dium CRZZ. sesje Konferencji 
Samorządu Robotniczego po­
święcone kompleksowej ocenie 
realizacji planu w pierwszym 
półroczu bieżącego roku oraz 
wypracowaniu programu dzia­
łania zapewniającego pełne 
wykonanie zadań roku bieżą­
cego. Chodzi o zrealizowanie 
planu we wszystkich podsta- 
w7owych wskaźnikach, zwłasz­
cza o dostarczenie pełnego 
asortymentu towarów na ry­
nek i na eksport, o oszczędne 
gospodarowanie surowcami i 
materiałami, o obniżanie kosz­
tów produkcji. Tylko tą drogą 
możemy zapewnić osiągnięcie 
wytyczonych przez VII Zjazd 
społecznych celów.

Przed nami pozostało 2,5 ro­
ku realizacji planu. W najbliż­
szym czasie przystąpimy do 
opracowania planu na rok 
1979. Chcemy, aby był to plan 
dalszego wzrostu poziomu ży­
cia. Wymaga to szerszego wy­
korzystania intensywnych 
czynników rozwoju, rzeczywis

Poprawy efektywności.
Zwracamy się do was, to­

warzysze, abyście dokonali gos 
podarskiej i odpowiedzialnej 
analizy wszystkich rezerw 
Wytwarzajcie klimat wysokiej' 
aktywności zawodowej i spo­
łecznej, klimat pełnej odpowie 
dzialności za realizację zadań. 
Zadbajcie o to, aby we wszyst- 
Kich zakładach pracy samo­
rząd robotniczy inspirował i 
organizował społeczni7 ruch 
dobiej roboty, socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy, wy­
nalazczość i racjonalizację pra 
cowniczą. Udzielajmy zdecy­
dowanego poparcia każdej ini­
cjatywie, która ma na celu dal 
sze polepszenie warunków 
gospodarowania i służy urze­
czywistnianiu społeczno - gos­
podarczych celów nakreślo­
nych w uchwałach VII Zjazdu 
partii.

Liczymy na was towarzysze, 
oczekujemy od was aktywnej 
pomocy i współdziałania w 
sprawach najważniejszych, de 
cydujących o dalszym pomyśl 
nym rozwoju socjalistycznej 
Polski. (PAP)
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gen. Władysława Sikorskiego
polski kosmonauta prze- 
* prowadza w przestrze­

ni kosmicznej eksperyment 
technologiczny będący dzie­
łem polskich uczonych. Jesz 
cze niedawno — rok, dwa 
lata temu — mało kto z nas 
myślał o podobnym, nieby­
wałym w historii naszego 
narodu zdarzeniu — w 
wymiarze realiów.

Fakt, iż jesteśmy czwar­
tym, państwem, na świecie, 
którego obywatel znalazł 
się w Kosmosie, że pionier­
skie. myśli naszych uczo­
nych konfrontowane są na 
orbicie okołoziemskiej, po­
twierdza między innymi 
jak bardzo znaczący jest — 
w skali światowej —• doro­
bek i poziom rodzimej nau-' 
ki.

Jednym z dowodów po­
twierdzających doniosłą jej 
rolę w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kraju, a za­
razem — przejawem olbrzy­
miej troski partii i państwa 
o maksymalne wykorzysta­
nie osiągnięć nauki dla do­
bra nas wszystkich było 
niedawne XII plenarne po­
siedzenie Komitetu Central­
nego PZPR, Inny — stano­
wić będzie zapowiedziana 
debata sejmowa nad rzą­
dowym programem realiza­
cji postanowień tegoż ple­
num.

W wielu dziedzinach pol­
scy naukowcy cieszą się au­
torytetem międzynarodo­
wym, w wielu — nasza 
nauka liczy się w świecie. 
Już choćby lektura mate­
riałów ^ze wspomnianych 
obrad upewnia jak rosną z 
każdym rokiem — ranga i 
znaczenie dorobku uczo- 

_ nych; i w kraju i poza jego 
z granicami.

I dlatego na trwające 
właśnie egzaminy wstępne 
do szkół wyższych, spojrzeć 
warto nie tylko prMe 
pryzmat współzawodnictwa 
100 000 młodych Polaków o 
63 000 indeksów. Wszak i 
część z tych, którzy za trzy 
miesiące złożą studenckie 
ślubowanie, decydować kie­
dyś będzie o obliczu pol­
skiej nauki, a. także gospo­
darki, kultury...

, WIG

ChRL wstrzymała 
pomoc dla Wietnamu
Rząd chiński powiadomił 3 bn». 

rząd SRW, że wstrzymuje wszel­
ką pomoc gospodarczą i technicz 
ną dla Wietnamu i wycofuje swój 
personel techniczny, przebywający 
dotychczas w tym kraju. Jest to 
ostateczny etap akcji represyjnej, 
zainicjowanej 12 maja br., kiedy 
ChRL wstrzymała realizację 21 

/ inwestycji w Wietnamie, a następ 
nie 30 maja, gdy cofnęła pomoc 
przyznaną na 51 dalszych projek­
tów. (PAP) —

4 lipca 1943 roku, świat wstrząsany wojną obiegła 
wiadomość o tragicznej śmierci naczelnego wo­
dza polskich sił zbrojnych na Zachodzie — ge­
nerała Władysława Sikorskiego. Startujący z 
Gibraltaru samolot, którym generał miał pole­
cieć do Londynu, runął tuż za pasem startowym 
w morze. Polska armia, walcząca u boku sprzy- \ 
mierzonych pozbawiona została dowódcy, który 
położył wielkie zasługi jako rzecznik sprawy pol­
skiej na arenie międzynarodowej. Był inicjatorem 
wznowienia stosunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Radzieckim. Władysław Sikorski uro­
dził się 20 maja 1881 roku w Tuszowie Narodo­
wym (Sandomierskie). Z wykształcenia — inży­
nier budownictwa. W okresie służby wojskowej 
był autorem szeregu prac teoretycznych z zakre­
su wyszkolenia, historii oraz taktyki i strategii.

CAF — Archiwum

E. Pacia-wiceministrem 
przemysłu spożywczego 

i skupu
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra przemysłu 
spożywczego i skupu powołał 
mgr. inż. Eugeniusza Pacię na 
stanowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Przemysłu 
Spożywczego i Skupu.

Eugeniusz Pacia urodził Się w 
1928 r. w Gołacewach, woj. kato­
wickie. Ukończył wyższe Studia 
w Wyższej Szkole Rolniczej w Po 
znaniu. Po ukończeniu studiów 
wyższych pracował na stanowisku 
starszego agronoma w Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN„ a następnie był kierowni­
kiem wydziału w Wojewódzkim 
Komitecie ZSL w Poznaniu. W o- 
kresie lat 1988—1975 zajmował ko 
lejno stanowiska: dyrektora Okrę 
gowej Centrali Spółdzielni Ogród 
niczych, był wiceprezesem Woje 
wódzkiego Komitetu ZSL, preze­
sem Zarządu Wojewódzkiego Związ 
ku Kółek Rolniczych w Poznaniu. 
Od 1975 r. był wojewodą leszczyn 
skinu Jest członkiem ZSL.

* * *
Równocześnie prezes Rady 

Ministrów na wniosek ministra 
przemysłu spożywczego i. sku 
pu odwołał mgr. Wincentego 
Żydronia ze stanowiska pod­
sekretarza Stanu w Minister 
stwie Przemysłu Spożywczego 
i Skupu w związku z przej­
ściem na emeryturę. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dziś w Wielko- 
polsce: zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże z opadami deszczu.

Temperatura minimalna od 10 do 
12 stopni, maksymalna od 18 do 20. 
Wiatry słabe i umiarkowane, połud 
niowe i zachodnie.

Dzisferszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

W. Mondale zabiega o wznowienie 
rokowań egipsko-izraelskich

Po zakończeniu wizyty ofi­
cjalnej w Izraelu wiceprezy­
dent USA Walter Mondale 
przybył wczoraj do Kairu na 
rozmowy z przywódcami E- 
giptu. Przedstawiciel Białego 
Domu zabiega o wznowienie 
rozmów izraelsko-egipskich w 
sprawie uregulowania konflik 
tu bliskowschodniego.

W czasie spotkania z izrael 
skim premierem, Menache- 
mem Beginem, Mondale zapro 
ponowa!, aby jeszcze w tym 
miesiącu odbyło się w Londy 
nie spotkanie ministrów spraw

Zmiany w regulaminie współzawodnictwa 
o Handlowy Znak Jakości

Współzawodnictwo o Han­
dlowy Znak Jakości, którego 
inicjatorem była ongiś redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego”, 
ma obecnie charakter ogólno­
krajowy. Tegoroczny etap 
współzawodnictwa o HZJ już 
się rozpoczął. Przedsiębiorstwa 
handlowe otrzymały deklara­
cje, za kilka tygodni rozpocz- 
ną pracę komisje wojewódz­
kie, które ocenią wszystkie 
zgłoszone do konkursu placów 
ki handlowe i gastronomiczne.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, w regulajninie 
współzawodnictwa o HZJ na­
stąpiły istotne zmiany. Po raz 
pierwszy przyznawane będą 
brązowe, srebrne i złote Han- 
dlowę Znaki Jakości. O brązo­
wy HZJ ubiegać się będą pla­
cówki uczestniczące we współ­
zawodnictwie rok, o srebrny i 
złoty — odpowiednio 3 i 5 lat.

Celem współzawodnictwa o 
HZJ jest podniesienie pozio­

zagranicznych Egiptu, Izraela 
i USA. Przed odlotem do Kai 
ru wiceprezydent USA oświad 
czył dziennikarzom, że Begin 
przychylnie ustosunkował się 
do jego inicjatywy.

Źródła egipskie poinformowały 
w poniedziałek, że . prezydent An- 
war Sadat uda się w przyszłym 
tygodniu do RFN i Austrii, aby 
spotkać się z prezydentem Jimmy 
Carterem i przeprowadzić z nim 
rozmowy na temat znajdujących 
się W impasie bliskowschodnich 
negocjacji pokojowych. (PAP)

mu obsługi klientów i uspraw 
nienie pracy placówek handlo­
wych i gastronomicznych. 
Handlowy, Znak Jakości nie 
jest wyróżnieniem przyznawa­
nym na stałe. W przypadku po 
gorszenia się wyników pracy 
nagrodzonego zespołu, komi­
sja ma obowiązek zakazać po­
sługiwania się HZJ. Znak ten 
musi bowiem stanowić gwa­
rancję wzorowej obsługi i pra 
cy. Dlatego też ustalono sze­
reg dodatkowych wymogów, 
których spełnienie uprawnia 
do ubiegania się o Handlowy 
Znak Jakości. • Na przy­
kład złoty HZJ otrzymać mo­
gą placówki, które oprócz 
wspomnianych 5 lat uczestni­
czenia we współzawodnictwie, 
posiadają już srebrny HZJ, 
tytuł Brygady Pracy Socjalis­
tycznej oraz nagrody i wyróż­
nienia w konkursach organizo­
wanych przez przedsiębior­
stwo. (pik)

Turniej w Gdańsku

Zwycięstwo polskich siatkarzy
W niedzielę zakończył się w 

hali gdańskiej Olivii międzyna 
rodowy turniej siatkarzy zor­
ganizowany z okazji jubileu­
szu 50-lecia Polskiego Związ­
ku Piłki Siatkowej. W niedzie­
lę reprezentacja ZSRR łatwo 
uporała się z Finlandią 3:0 (6, 
9, 9). Siatkarze radzieccy mieli 
przez cały czas zdecydowaną 
przewagę, prezentując dobre 
wyszkolenie techniczne. Fino­
wie jedynie momentami prze­
prowadzali groźniejsze akcje.

W drugim niedzielnym spot­
kaniu zmierzyły się reprezen­
tacje Polski I i CSRS. Mistrzo­
wie olimpiady — Polacy odnieś­
li kolejne, piąte zwycięstwo w 
gdańskim turnieju, wygrywając 
3:0 (12. 10, 15). Polacy wystę­
pujący, podobnie jak w sobotę 
bez kontuzjowanego Tomasza 
Wojtowicza, jedynie momenta­
mi prezentowali grę na najwyż 
szym poziomie światowym. Ko­
lejny dobry mecz rozegrał w

Grand Prix Francji
dla M. Andrettiego
Na torze Le Castellet rozegrano 

wyścigi samochodowe formuły I 
o Grand Prix Francji, zaliczane 
lo mistrzostw świata. Zwycieżvł 
Mario Andretti (USA) na „Lotu­
sie” przed Szwedem Ronnie Pe- 
tersonem na „Lotusie” i Jamesem 
Huntem (W. Brytania) na „McLa 
renie”. Po dziewięciu wyścigach 
w mistrzostwach świata -prowadzi 
Andretti — 45 pkt. przed Peter- 
sonem — 36 pkt. i Austriakiem 
Niki Laudą na „Brahamie-Alfa” 
— 25 pkt. (PAP)

0 wejście do klasy „M“

Piłkarze Obry i Zagłębia
w III lidze

W ostatnią niedzielę rozegrano 
dwa mecze barażowe o wejście 
do klasy międzywojewódzkiej.

Awans do tej grupy uzyskały 
zespoły Obry Kościan i Zagłębia 
Konin. Ten pierwszy w swoim 
drugim meczu zremisował 1:1 z 
Nótecią Czarnków i przy poprzed­
nim zwycięstwie 2:1 zapewnił so­
bie awans.

Zagłębie w swoitn spotkaniu re­
wanżowym z Prosną Kalisz uzy­
skało także wynik remisowy 1:1 
(zwycięstwo 3:1 w pierwszym me­
czu) i awansowało do wyższej 
klasy rozgrywkowej, (kar) >

Rekord świata
M. Koch na 400 m
Marita Koch ustanowija rekord 

świata w biegu na 460 m. podczas 
mistrzostw NRD w Lipsku. Koch 
uzyskała czas — 49,19 i poprawiła 
poprzedni rekord świata należący 
do Ireny Szewinskiej o 0.1 sek.

PAP 

Wyścig „Naszej Trybuny"

niedzielę bardzo skuteczny w 
ataku Lech Łasko, równ0 i 
pewnie grał Włodzimierz Ste­
fański. Potwierdził swe repre­
zentacyjne aspiracje młody siat 
karz z olsztyńskiego AZS Wło­
dzimierz Nalazek, coraz lepiej 
reprezentuje się także powra­
cający po kontuzji na boisko 
Mirosław Rybaczewski.

Polacy zajęli zdecydowanie 
pierwsze miejsce w turnieju 
mając na swym koncie 5 zwy­
cięstw. Drugie miejsce przypad 
ło drużynie ZSRR — 4 zwy­
cięstwa, a na trzecim miejscu 
ukończyli turniej Czechosło- 
wacy — 3 zwycięstwa.

W przeprowadzonym wśród 
trenerów i kierowników eki» 
plebiscycie ńa najwszechstron­
niejszego zawodnika turnieju 
uznano Ryszarda Boska. Tytuł 
najlepszego rozgrywającego 
przypadł Wiesławowi Gawłow­
skiemu a najlepszym atakują­
cym wybrany został Lech Łas­
ko. (PAP)

Wimbledon

W. Fibak przegrał 
z S- Mayerem

Wojciech Fibak przegrał w 
1/8 finału turnieju w Wimble 
donie z Amerykaninem Sandy 
Mayerem 4:6, 2:6, 8:6, 6:1, 5:7.

PAP

Szachy

Memoriał H. Szapiela
Od tygodnia w Pile odbywają 

się szachowe rozgrywki o memo­
riał Henryka^Szapiela — znanego 
w okresie powojennym szachisty 
mieszkającego w Pile, który przez 
wiele lat był reprezentantem kra­
ju.

W tym roku udział w rozgryw­
kach biorą zawodnicy rekrutujący 
się z całego kraju. 44 uczestników 
z 21 klubów pierwszo i drugoligo- 
wych rozegrało już VI rund. Na 
czele turnieju znajduje się dwóch 
zawodników: W. Boborowski i 
Maratonu Częstochowa oraz J. 
Kiędrowicz z Kolejarza Chojnice, 
którzy zdobyli po 5 pkt. Kolejne 
miejsca z dorobkiem 4,5 pkt. zaj­
mują: J. Piątek z Polon! Piła, 
Z. Raginia ze Stali Jasień, J. Ka­
szuba z Pocztowca Poznań, Cz. 
Sajko z Maratonu Częstochowa 
oraz M. Kolasiński z Polonii War­
szawa. (ryk)

5 czerwca br. minęło do­
kładnie 8 lat od dnia, w któ­
rym dr Stefania Kamińska, le­
karka z Płocka, wyszła ze swe­
go mieszkania wezwana do 
chorego dziecka — a ściślej: 
podstępnie wywabiona — i 
nigdy już nie wróciła do do­
mu. Następnego dnia, na proś­
bę zaniepokojonego męża, 
wszczęto poszukiwania. Jedno­
cześnie niemal rozpoczął się 
pierwszy akt dramatu: do ro­
dziny Kamińskich zaczynają 
napływać anonimowe listy z 
żądaniem wypłacenia 300 000 
złotych za uwolnienie upro­
wadzonej. W listach określa­
ne są warunki spełnienia oku­
pu oraz dołączane krótkie wia­
domości od dr. Kamińskiej 
(ich autentyczność potwierdzą- 
ją eksperci), świadczące, iż le­
karka żyje. Z biegiem jednak 
czasu, w miarę upływu czyn­
ności dochodzeniowo-śledczych, 
dc których zmobilizowano 
wszelkie dostępne siły i środ­
ki. nadziei coraz mniej...

Po dziewięciu miesiącach or­
gana ścigania zatrzymują Zyg­
munta Bieląja' pod zarzutem 
uprowadzenia dr. Kamińskiej. 
W trakcie skrupulatnie pro­
wadzonego śledztwa wychodzi 
m. in. na jaw, że podejrzany 
nazywa się w istocie Iwan 
Ślezko, a prawdziwe nazwisko 
zataił, by ukryć pewne mrocz­
ne fakty ze swej wcześniejszej 
„biografii”, które wszakże nie 
rnają bezpośredniego wpływu 
na sprawę zaginięcia płockiej 
lekarki, ze względu na upływ 
terminów przedawnienia.

Slezko vel Bielaj ponownie przed sądem

Historii uprowadzenia 
i procesu ciąg dalszy

W świetle zgromadzonych na 1 stycznia 1976 roku
dowodów Slezko vel Bielaj 
skazany zostaje — wyrbkiem 
Sądu Wojewódzkiego dla Wo­
jewództwa Warszawskiego z 
marca 1974 roku — na 15 lat 
pozbawienia wolności i 300 000 
złotych grzywny oraz utratę 
praw publicznych na 10 lat. 
Sąd uznaje go m. in. winnym 
usiłowania rozbójniczego wy­
muszenia okupu od męża upro 
wadzonej, uwalnia natomiast 
od zarzutu zabójstwa dr. Ka­
mińskiej, wobec nieznalezienia 
zwłok lekarki.

Wyrok ten zatwierdza Sąd 
Najwyższy, ale Prokurator Ge­
neralny /Wnosi rewizję nad­
zwyczajną, na skutek której 
SN w poszerzonym składzie 7( 
sędziów uchyla poprzednie 
rozstrzygnięcia w części doty­
czącej uniewinnienia Bielaja 
od zarzutu zabójstwa dr. Ka­
mińskiej. Sprawa przekazana 
zostaje prokuraturze w ce­
lt! uzupełnienia postępowania 
przygotowawczego.

Tymczasem Sąd Rejonowy 
w Płocku — zgodnie z doko­
nanymi ustaleniami i przyjętą 
procedurą — postanawia uznać 
Stefanię Kamińska za zmarłą 
i określić moment jej śmierci 

godz. 24.
Pod koniec maja br. przed 

Sądem Wojewódzkim dla Wo­
jewództwa Warszawskiego raz 
poczyna się ponownie proces 
o norwanie i zabójstwo dr. Ste­
fanii Kamińskiej. Na ławie 
oskarżonych zasiadają: Zyg­
munt Bielaj oraz jego małżon­
ka — Maria Krystyna Andrze­
jewska, pod zarzutem, że 
wspólnie z mężem pozbawiła 
wolności lekarkę z Płocka, i 
to w warunkach połączonych 
ze szczególnym udręczeniem.

Zakrojone na szeroką skalę 
czynności śledcze przyniosły 
dwa podstawowe wyniki. 
Pierwszy — negatywny: mimo 
drobiazgowych poszukiwań, m. 
in. w konińskich lasach i je­
ziorach, zwłok nie odnalezio­
no; drugi — pozytywny: usta­
lono, że porwana lekarka zo­
stała przywieziona przez Bie­
laja do jego domu przy ul. 
Grodzisko 1 w Koninie i prze­
bywała tam w czerwcu 1970 
roku. Ustalono również, że dr 
Kamińska żyła co najmniej do 
30 czerwca 1970 r. W tym dniu 
na Stadionie w Koninie wylą­
dował milicyjny helikopter. 
Świadkowie Widzieli, jak za­

niepokojony Bielaj obserwował 
to zdarzenie przez lornetkę. 
Następnie wywiózł uprowadzo­
ną w nieznanym kierunku, po­
zostawiając w mieszkaniu 
kartkę do żony, że wróci bar­
dzo późno...

Do sprawy toczącej się obec 
nie przed sądem warszawskim 
powołano 6 biegłych lekarzy 
oraz 150 świadków. Oto ze­
znania kolejnego z nich, sąsia­
da Bielajów, Zygmunta P„ 
który w czerwcu 1970 roku wi­
dział w domu przy Ul. Grodzi­
sko 1 w Koninie starszą ko­
bietę:

— W czerwcu Bielaj popro­
sił mnie o wymalowanie me­
bli w jego domu. Zaznaczył 
przy tym, że kiedy skończę, 
rrfam zlikwidować zaciek w 
pokoju na górze. Tak się zło­
żyło. że poszedłem tam pod 
chwilową nieobecność Bielaja. 
Drzwi pokoju były zamknięte 
na klucz od strony korytarza. 
Gtworzyłem je i wszedłem do 
środka. Wewnątrz zastałem 
siedzącą nieruchomo starsza 
kobietę. Była w opłakanym 
stanie — włosy rozczochrane 
okryta peleryną. Widziałem ją 
krótko, bowiem nagle wpadł 
podenerwowany Bielaj, krzy­
cząc: „To jest moja kuzynka! 
Jest nieooczytalna! Po co tu 

/wszedłeś, mogło się źle skoń­
czyć!”

Płocka lekarka, gdyby żyła, 
miałaby dzisiaj 72. lata... /

W jednym z najbardziej sen­
sacyjnych procesów poszlako­
wych w okresie powojennym 
nastąpiła przerwa do 1 sier­
pnia br. (res)

Wysoka forma R. Szurkowskiego
W niedzielę roz<począł się 29 

kolarski wyścig „Naszej Try- 
bupy”, w którym startuje czo 
łówka naszych kolarzy. Na 
starcie tej imprezy, będącej 
jednym z ostatnich spjawdzia 
nów przed zbliżającymi się 
mistrzostwami świata w RFN, 
stanęło 230 kolarzy.

Pierwszego dnia rozegrano 
etap klasyfikacyjny, długości 
151 km. ze startem i metą w

Z udziałem 4 Polaków

PE w pięcioboji
Z udziałem 40 zawodników 

z 10 państw rozpoczęły się w 
niedzielę w Bukareszcie mię­
dzynarodowe ^awody w pięcio 
boju nowoczesny|n o Puchar 
Europy. Polskę /reprezentują 
brązowy medalista mistrzostw 
świata w San Antonio Sławo­
mir Rotkiewicz oraz trzech 
młodszych, ale obiecujących 

zawodników, Bogdan Bartczak, 
Jan Olesiński i Marek Bajan.

Mistrz olimpijski Janusz 
Peciak, który przed rokihćn 
zwyciężył w zawodach tego 
typu nie wystartował w Bu­
kareszcie, bowiem przygoto- 

Mławie oraz trzema lotnymi 
finiszami. Zwycięzcą został 
Ryszard Szurkowski, wyprze­
dzając Ryszarda Federkiewi* 
cza (obaj 3:28.30) oraz Krzysz 
tofa Sujkę — 3:29.15. Lotne fi 
nisze wygrali w kolejności — 
Marek Kluj, Ryszard Szurków 
ski i Tadeusz Mytnik. P° 
pierwszym etapie 110 najlep­
szych kolarzy zakwalifikowa­
ło się do uczestnictwa w ko­
lejnych etapach tego wyści­
gu. (PAP)

i nowoczesnym
wuje się do mistrzostw świa­
ta w Joenkoeping (Szwecja). 
2. VII odbyła się pierwsza 
konkurencja Pucharu Europy 
— jazda konna. Ponieważ g°s 
podarze dysponowali tylko 1° 
końmi została ona rozłożona 
na dwa dni. W niedzielę wy­
startowało dwóch polskich t’c 
prezentantów Sławomir Rot' 
kiewicz) i Bogdan Bartczak. 
Rotkiewicz przejechał Par' 
cours niemal bezbłędnie i 
był 1070 pkt. Bartczak nato^ 
miast miał trzy zrzutki i zdo 
był 1010 pkt.

PAP



""praca O Nauka
T^ebria osoba, znająca 
poi<Lawy krawiectwa. Wa 
p„vi dobre. Pracownia, 

Ch wiałkowskiego H?._

na wygodne 
Ubóstwo dla 1 osoby po 
P^hna. 54-412 Chrzypsko 

r^wtycji do egzami- 
ów poprawkowych udzie 

" ,a doświadczeni pedago 
Augustyniak, Nowak. 

Łca 5 m- 7- g!24Sg

9 Kupno
Kupię ramy do obrazów, 
bogato rzeźbione, również 
uszkodzone, ciekawy ze­
gar, stare wyroby srebr­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 59628g

Kupię obraz: Wyczółkow 
skiego, Szermentowskiego, 
Gierymskiego, Podkowiń-’ 
skiegio, Wywiórskiego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 59631®

Tokarnię do metalu sprze 
dam. Wojciech Bączkow­
ski, 63-400 Ostrów Wlkp., 
Konopnickiej 69 m. 1.
Obiektyw o r es tego r 300/4, 
sprzedam. Tek 20-25-34.

 6133®g

UWAGA, ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

„-.ujmę pomoc domową, 
oferty ..Prasa”- Grun- SaMgW 19 dia 599S1g- 

^Z^domowa. dochodzą 
. potrzebna. Warunki do 

hfe Oferty „Prasa” Grun 
^Idzka 19 dla 60138g.

Maszynę do wyrobu waty 
cukrowej, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 59851®.

Zagospodarowany ogródek 
działkowy, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 59863®.

Asparagus sprengeri, sa­
dzonki sprzedam. Olejnik, 
Śmigiel, Sienkiewicza 13, 
tel. 177. 903 p 
Palmy Fenix — . pierzaste 
— sprzedam. Tel. 722-08. 
PO godz. 16. 58941g

Charty afgańskie, szcze­
niaki po championie — 
sprzedam. Poznań, Sło­
wiańska 7 m. 6 (od Urba­
nowskiej). Pawłowski.

61048®

0 Samochody

Zakłady Odzieży Sportowej i Turystycznej 
„P o 1 s p o r t"

w Poznaniu, ul. Inżynierska 10

przyjmą bez egzaminów wstępnych kandydatów 
do szkoły zawodowej w zawodzie

KRAWIEC
nauka trwa 3 lata.

tiusarza - spawacza, za- 
trjdnię. Ul. Ściegiennego 
£ teł- ^-}0- 59147g

zatrudnię spawacza elek 
♦rycznego, wymagane u- 
nrawnienia, praca stała, 
tornik. Dworcową 26.
A 59336g

Kobieta do pomocy przy 
dzieciach, potrzebna. O- 
. rty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5994Qg.

przyjnię każdą pracę cha 
łupniczą Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 59568g

Małżeństwo, przyjmie pra 
« chałupniczą. Oferty — 
prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 595SO®.

Przyjmę prowadzenie ad­
ministracji nieruchomoś­
ci. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5972Bg.

Krawcowa przyjmie pracę 
(mam maszynę overlock). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 6O3Mg.

® Sprzedaż
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 i Ursus C-328. Mi­
chał Widelicki. Barowo — 
Młyn, poczta Biskupice, 
woj. poznańskie. 59471 g

Sprzedam konstrukcję da 
chu dwuspadowego (kra- 
wędziaki i łaty) oraz da­
chówkę. 62-050 Mosina — 
Krosno 50, Matecki.
___________________ 59554g

Fotele głębokie obrotowe 
sprzedam. Tel. 20-33-74. 
_____________________ 59673® 
Ursus C-28 — sprzedam. 
Michał Pawziulk, Warzy- 
mice 17. 72-001 Kołbasko­
wo, tel. Szczecin 12-90.
_________ 1555-K2
Dmuchawę do siana sprze 
dam lub zamienię na prze 
grabiarkę. Melkowski. Uś- 
cikowo. gm. Oborniki. 
____ ___ _____________ 896p
Ciągnik Super Zetor 50 
i Ursus C-355 oraz przy­
czepę wysoką, rozrzutnik 
i ładowacz obornika sprze 
dam. Wiesław Hałas, Nie- 
golewo 15,64-320 Buk. 889p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
2 lipca 1978 r. zmarł nagie mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW KOŃCZ AL
Pogrzeb odbędzie się 

oa 1978 r. o godz. 14.30
w czwartek, dnia 6 Lip- 
w Alei Zasłużonych na

cmentarzu komunalnym na Janikowie.

W smutku pogrążona

żona z synem, synową i wnukiem

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

2459-K3

Dnia 23 czerwca 1978 r. zmarł długoletni czło­
nek naszego Związku

artysta malarz
STEFAN PAJĄCZKOWSKI

Drogiego kolegę żegna ,
Zarząd Okręgu

Związku Polskich Artystów Plastyków 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca 1978 roku 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

61751

Dnia 30 czerwca 1978 r. zginął tragicznie 
wypadku drogowym, przeżywszy lat 40

MELCHIOR SZYMCZYKOWSKI
st. sierż. WP 

długoletni i zasłużony podoficer Wojskowego 
Szpitala Rejonowego, odznaczony Brązowym
Krzyżem Zasługi i licznymi medalami 
wymi.

wojsko-

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
nego współczucia.

serdecz-

Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. 
nie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

o godzi -

Komenda, Kadra, ZOP i pracownicy cywilni 
Wojskowego Szpitala Rejonowego. • 

61701®

Dnia 1 lipca 1978 r. zasnęła w Panu, w 70 ro­
ku życia, po pracowitym i pełnym poświęcenia 
życiu, moja najdroższa żona, nasza jedyna mat­
ka, teściowa, siostra, bratowa i babcia, śp.

MARIANNA MACIEJEWSKA
z domu Świątek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go­
dzinie 15.3O na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

flMKR

+ Dnia 2 lipca 1978 r. zmarła po długich i cięż- 
1 kich cierpieniach, przeżywszy lat M, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

z Liszkowskich

TERESA WILSKA
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 5 bro. 

0 "odz. 9.36 w kolegiacie szamotulskiej, po czym 
nastąpi przewiezienie zwłok do Leżniey Wiel- 
®>ej koło Łęczycy, woj. Łódź.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci, wnuki

61702®

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
‘ 1 lipca 1978 r. zmarła po długich i ciężkich 
■erpieniach znoszonych z anielską cierpliwością.

“Pa rzona Sakramentami św., przeżywszy lat 66. 
Pchana żona, matka, teściowa, babcia i sio- 

stra, śp.

CECYLIA LEŻAŁA
z domu Kosmalska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godzi- 
le 11.56 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąt s rodziną 

w. Prosimy o nie^kładanie kondolencji.
Staszica 18 m. 13.
Autobus sprzed domu żałoby, goda. M. __ 2473-U3

Sprzedam Zastawę 7*50 — 
Majczak. Poznań, Długa 
12 m. 8, po godz. 16.

61708g

Fiata 12ap, Pick-up. oka­
zyjnie sprzedam. Ogrod­
nictwo, Września, Waw­
rzyniaka 12. 897p

Syrenę 104, rocznik 1972, 
sprzedam. Tel. 741-85, po 
godz. 17. 60269®

BMW 1800 TI — tylny 
most lub na części kupię. 
Sobczyński, ul. Kolegiac- 
ka 6. 98-200 Sieradz. 904p

© Nieruchomości
Dom piętrowy, wolnym 
mieszkaniem, łazienka, 
parcela budowlana, cen­
trum Kościana, sprzedam. 
Oferty — ,|,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 59263g.

Pilnie sprzedam willę bli­
źniaczą — (piętro. 3 poko­
je z meblami, lokalem, 
garażem, w dzielnicy Ła­
zarz, z powodu wyjazdu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 61777®.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona 8-letnia sokoła podstawowa 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki 
do Technikum Odzieżowego dla Pracujących w 
Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje 
Dział Służby Pracowniczej ZOSiT „Polsport” w 
ul. Inżynierska 10, tel. 566-01 lub 566-02.

kierujemy 
Poznaniu, 
zgłoszenia 
Poznaniu, 

1221-K1
OBBBBBBBBBBBBBBBB^BBBBB^BBBBBBBBBBB
Kupię domek jednoro­
dzinny, wyłączony, naj­
chętniej parterowy, na 
Grunwaldzie lub Sołaczu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 61342g.

Sprzedam piętro wykoń­
czone. Antoni Pieprzka. 
Piaskowo 23a, 63-500
Ostrzeszów. Na. listy nie 
odpowiadam. 902o

e Różne
Parkiety bezpyłowo cykli 
niuje. lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig. tel. 647-79. 55717g

© ML-^ymonialne
Rozwiedziona 32-letnla. 
członek SM, bez zobowią 
zań — pozna uczciwego 
pana db lat 40. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5S777g.

Subtelna blondynka, po 
czterdziestce, pragnie po­
znać samotnego, przystoj 
nego, kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 59782g.

STEFAN PAJĄCZKOWSKI

W dniu 23 czerwca 1978 r. zmarł podczas po­
bytu w Edynburgu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 lipca 1978 r. 
o godz. 13.44) na cmentarzu janikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Muzeum Narodowego w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

em. kustosz Muzeum Narodowego w Poznąniu

2481-K3

61543g

MARIA NOWICKA

616662

FRANCISZEK STANSKI

UL Świetlana 22 m. 3. 2476-U3

WOJCIECH NOWAK

OT. Fabryczna 2 m 1.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 6 bm o go-
junikowskim.dżinie 11 na cmentarzu

smutku pogrążonaW

2475-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

Uroczystość żałobna odbędzie się we wtorek/ 
4 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym w. Mo­
sinie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 hm. 
o godz. Id.55 na cmentarzu na Janikowie.

W dniu 1 lipca 1978 r. zmarła nasza ukochana 
żona, matka i babcia

primo voto Lichota 
emerytowana nauczycielka, były długoletni 
kierownik Szkoły Podstawowej w Krośnie.

Dyrekcja, Samorząd i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów. Farmaceutycznych 

„Polfa”.

Poiana ń, Grotkowska 20, 
Broniszewice. Wieczyn.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

2477-U3

V głębokim smutku pogrążeni 

córki i syn z rodzinami

rtm. WP w st. sp„ 
współorganizator i długoletni kierownik Wiel­
kopolskiego Muzeum Wojskowego, współzałoży­
ciel i długoletni prezes Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Broni i Bar­
wy, ceniony znawca dawnych mili ariów i pro­
pagator historii wojskowości, członek Związku 
Polskich Artystów Plastyków, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brązowym 

Medalem „Zasłużonym na Polu Chwały”.

W dniu 28 czerwca 1978 r. zmarła wieloletnia 
i zasłużona pracownica zaplecza naukowo-ba­
dawczego naszych Zakładów ’

mgr farm. Krystyna BIELAWSKA
Serdeczne wyrazy współczucia Matce Zmar­

łej składają

tDnia 2 lipca 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
ś-w.,*nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra- 

dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

tDnia 1 lipca 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach. przeżywszyst lat 66. opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi mąż, ojciec, dzia­

dek, brat, śp.

tDnia i lipca 1978 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 82, moja najdroższa żona, matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA MISIAK
z domu Woźniak

Wdowa samotna, pracu­
jąca. z mieszkaniem — 
pozna pand do lat 65. w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 60058g.
Kawaler 37-letni. technik, 
dobrego charakteru — po 
zna pannę z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 1'9 dla 596O»g.
i/tuowana, wykształcona 
z dzieckiem, pozna przy­
stojnego pana do lat 38. 
Cel matrymonialny ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 60175®.

tDnia 2 lipca 1978 r. odszedł od nas, przeżyw­
szy lat 38, mój najukochańszy mąż, najdroż­

szy syn, zięć, brat, szwagier i wujek

mgr inż. Krzysztof MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godz. 16 

*’ ’------ na Starołęce. ul. św.na cmentarzu parafialnym 
Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA

Ul. Św. Antoniego 43 m. 1,

dawniej Marcelińska 66 D m. 3. 61774®

tDnia 2 lipca 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską cierpli­
wością, przestało bić serce w 80 roku życia na­

szej ukochanej i drogiej nam matki, teściowej, 
babci i prababci, śp

MARIANNY TECŁAW

Złożenie 
w dniu 6 
czyńskim.

z domu Wyrem bek
zwłok do grobu rodzinnego nastąpi

bm.

o czym

o godz. 10.30 na cmentarzu gór-

zawiadamia pogrążona w smutku 
najbliższa rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Prosimy o nieskładanie kondólencji.

Ul. Promienista 64. 2474-U3

tDnia 30 czerwca 1®78 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, najlep­
szy przyjaciel, śp.

ANTONI RAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 lipca br. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Proszę o nieskła danie kondolencji.
Ul. Niestachowska 52 m. 74. 2472-U3

+ W dniu 1 lipca 1978 r. zasnął w Bogu w 18 
wiośnie życia nasz najukochańszy syn, brat 

i wnuk, śp '

JĘDRZEJ MARCINEK
Pogrzeb od będzie się we wtorek, dnia 4 Lipca

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice z siostrami, babcią 
i rodziną

Stęszew, wł Poznańska 38. M68-U3

+ Dnia 2 lipca 1978 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 78 nasza kochana marna, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

HELENA DUKARSKA
z domu Rosiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lipca bc. o godzi­
nie 17 na cmentarzu starołęckim.

W smutku pogrążona

Ul. Łysogórska 11 m. 2.
rodzina

2469-U3

tDnia 1 lipca 1978 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 71 nasza kochana mama, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

IRENA MAĆKOWIAK
z domu Piotrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.na Miłostowie.

W smutku pogrążona

OT. Główna 68 m. 14. 2470-03

Przetarg
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Kórniku, ul. Średzka 17 —

SPRZEDA
samochód marki „Lublin 51”, nr podwozia 
15112, nr silnika 3667 209, rok produkcji 1957. 
Cena wywoławcza 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się w ciągu 14 dni po uka­
zaniu się ogłoszenia w prasie pod w/w adresem 
o godz. 10.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach od 10—15, po uprzednim zgłoszeniu się 
w Dziale Transportu Spółdzielni.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy Spółdzielni'w przededniu jego roz­
poczęcia. ,

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.____________ 1436-K2

Komunika t__________
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — za­
wiadamiają odbiorców gazu — ul. Dąbrowskie­
go od al. Polskiej do KrzyżoWnik — z pracami 
na sieci gazowej — nastąpi

PRZERWA W DOSTAWIE GAZU 
j w dniu 4/5. 7. 1978 r. od godz. 23 do 5.

Uprasza się o niekorzystanie z urządzeń ga­
zowych w w/w terminie. ______ 2394-K1
KOLEGIUM- do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA ukarało 
ob. Wiktora Szulca syna Stanisława, ur. 14 lu­
tego 32 r. zam. w Poznaniu, ul. Kwiatowa 3 
m. 6, za to, że w dniu 22. 2. 78 r. od godz. 2 do 
14 w Poznaniu przy ul. Kwiatowej 3 m. 6 bę­
dąc w stanie nietrzeźwym krzykiem, hałasem 
i używaniem słów wulgarnych zakłócił ciszę 
nocną współlokatorom. Czynem swym naruszył 
znamiona art. 51 § 2 KW. Kolegium na pod­
stawie art. 51 § 2 Kodeksu Wykroczeń wy­
mierzyło karę 3 miesięcy aresztu zasadniczego 
oraz karę dodatkową w postaci podania orze­
czenia do publicznej wiadomości w prasie na 
koszt ukaranego. 2350-K1

tDnia 1 Lipca 1978 r. zmarła po krótkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i siostra, śp.

BRONISŁAWA SOCHA
z domu Wlazło

Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godzi­
nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

OT. Motelowa 16,

dawniej Gruszkowa.’ 6173®g

-j. Dnia 1 lipca 1978 roku zasnęła w Bogu 

KRYSTYNA ZARKIEWICZ
z domu Rybarczyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go­
dzinie 16.15 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążeni 

mąż z dziećmi i rodzina 
61678g ................................ ....... ■ miii...III ■■IIIl■ll!■■ll II łtataws

X Dnia 1 Lipca 1978 r przestało bić strudzone 
I serce naszego kochanego męża, ojca i dziad­

ka śp.

FRANCISZKA TOMASZEWSKIEGO
byłego więźnia obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 16.36 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

OT. Marszałkowska 8 b m. 16. 61674g
E■■■■■■■■■M■■■■■■laBea■■B■■■sa■BlBSH£Eiką.:

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1978 r. zmarł nagle przeżywszy lat 58, 
mój kochany mąż. śp.

TADEUSZ KRĄŻEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.15 

ne cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ŻONA

Suchy Las. ul. Lisia 12. 2471-U3
'1’RW * Wl 11 MBMWBHKBEMan

tDnia 28 czerwca 1878 r. zasnęła w Bogu, uko­
chana chrzestna, ciocia i siostra, śp.

JOZEFA ZACHMAN
emerytowana nauczycielka

W smutku pogrążona

Marylka z rodziną

Łęczyca, Wilczyniec. 61647®

tDnia 1 Lipca 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła przeżywszy lat 45, nasza 

najdroższa mamusia, żona, siostra i ciocia, śp.

inż. HALINA BŁOCHOWIAK
z domu Szafranek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
. RODZINA

61771?

X Dnia 1 Lipca 1978 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
l mentami św., przeżywszy lat 54, kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW BALCEROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

RODZINA
Oborniki Wlkp., Młyńska 8a m. 7. 61773®
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Pilskie

I TEATR? 1
POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń­
ska krew”.

POLSKI — g. 19 „JMK Wściek- 
lica”.

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

Ł KIMA T
CHODZIEŻ Ceramik: „Uśmiech”..
GNIEZNO Lech: „Odrażający, 

brudni, źli...”; Polonia: „Unkas — 
ostatni Mohikanin”.

JAROCIN: „Jutro się policzymy 
kochanie”.

KOŁO: „Gang Olsena wpada w 
szał”.

NOWY TOMYŚL: „Zamach w 
Sarajewie”.

OSTÓRW Roma: „Transamerican 
express”.

PIŁA Iskra: „Zagubione dusze”. 
„Tajemniczy upiór”; Korąl: 
„Utracona cześć Katarzyny Blum”; 
Sokół: „Pintea”.

ŚREM Klubowe: ,„Akcja Sala­
mandra”.

ŚRODA: „Pokój z widokiem na 
morze”. „Biały statek”.

SZAMOTUŁY; „Dyl Sowizdrzał”.
WRZEŚNIA: „Własne zdanie”, 

„Kot o dziewięciu ogonach”.
ZŁOTÓW: „Gra o jabłko”.

„Terror Mechagodzilli”.

RAnio j
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13 Polska muzyka 
wojskowa; 13.25 Pieśni ludowe 
USA; 13.40 „Kącik melomana”; 14 
Studio „Gama” — wyd. festiwa­
lowe — Kołobrzeg 78 (ok g. 14.05 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama; 15.05 
Korespondencja z zagranicy: 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.33 Kiermasz polskiej pio 
senki: 19.15 Studio Kosmos z tele­
fonicznym udziałem słuchaczy (teł. 
44-74-31) na temat programu prac 
badawczych w stacji orbitalnej 
„Salut 6”. 20.05 Koncert ży­
czeń; 21.30 Festiwal Piosen­
ki Żołnierskiej „Kołobrzeg 78” — 
transm. konc. inauguracyjnego; 
23 Wita Was Polska — mag. słów 
no-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3 5. 9, 
12.05, 15, 19. 20. 21.

. PROGRAM H: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Choroby społeczne na­
da! groźne; 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich: ..Goście we 
sołeno lata”: 10 Kto sie z czego 
śmieie?: 10.30 Gra Big Band Du- 
kc Ellinstona: 10.^0, Sprawy co- 
dzieim": 11 „Wakacje* melomana”: 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK: 11 10 Muzyka spod 
strzechy: 12,05 Czas dobrych go«no 
darzv; 12.25 ..Pasja życia” — f-ae 
ment now.: 12.15 Gra Z^nół W’l 
lv Boskovsky’ego: 13 Public, kra­
jowa: 13.10 ..Nowe nabrania radio 
we. Amerykański harFsta Arie+M 
▼on Wuertzler; 13.35 Ze wsi i o 
o wsi; 1350 C. Debussy — Scena 
w komnacie zamkowej z TV 
ooery „Pęłeas i Melizanda”: 14.1n 
Więcej, leniej, nowocześniej: 14.25 
Tn Radio Moskwa: 1^.45 Muzyka 
Rameau; 15.30 Radoferie; 16.’9 
utwory Samuela Barbera: 16 #0 
Magazyn informacyjny; 16.50 Pa- 
dioexpre,?s: 17 Oner^+ka, iei twór- j 
cv i wykonawcy: 17.20 Rep. lite­
racki z cyklu „Portret z pamię­
ci”: 18 Amatorskie zosnoły przed 
mikrofonem: l*.’5 Plebiscyt Stu­
dia »Gwa”: 18*0 Knkhrzy: 19 
Koncert wieczorny; 19.32 L. De- 
Bhes: Wen j mazurek z balet” 
„GonnnFa”: 1950 ..Dom * mv”:
20 Redakcyjne Forum; 20ko Mu- 
zyko ze starach nłvt; 91.20 Bis” 
w Filharmonii: 21/0 New York 
nrc Mulica i taneczna wzy'^" 
średniowiecza; 22 Pawiowy Tvzod 
nik Kulturalny; 2’ to Koncert z 
naerań wospr 5 TV w Katowi­
cach: 23.35 Co słychać w święcie; 
F* tn Muzyka,

Wiadomości: 4,30. 5.3**. S 30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM ITT: 6.30^ Polityka dla 
wszystkich; 8—14 Przerwa konser 
wacyjna nadajnika 66,62 MHz: 14 
Lato w Filharmonii: 15.05 Waka­
cje r« swineiem; 15.40 Z komno- 
rytorskiej teki Edu Loho: 16 Re 
portaż A. Głowackiej; 16.’0 Mn- 
zvkobranie; 16.15 Nasz rok 78: 
T7 05 Muzyczna noczta U*F: 1750 
Bielsza odcień bluesa: 18.10 Po*i- 
tyka dla wszystkich: 18.25 Czas re 
laksu: 19 Ren. pt. „Małgorzata w 
krainie pracy”; 19.25 Śpiewa U. 
Dudziak; 19.35 Onera — F. Mon- 
teverdi:/.,Koronaria Popn“i”; 19.50 
..studnie nrzodRów” — ode. now.: 
20 Złote Płyty: 20.35 J. Smith gra 
tematy F. wa”"’"’: 21 Formowa.’ z 
J Krenzem; ?’ 35 Antologia pio­
senki franc.: 22.08 Gwiazda sied­
miu wiec-orów — ze^nńł S”- 
tyłistiost 2’.*5 Fenoteka XX wie­
ku: ?3 S”’oje ”),,Hion„ Wier«-T» rA 
cvtiile M. Voit; 23.05 M:ędzy 
dm»m a s—"m.

Wiadomości: 5. 6. 7, 15. 17, 19.30. 
22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8—13 Przerwa konserwa­
cyjna nadajnika 69,74 MHz; 13 
„Zatrzymać łatę” — aud. dla mło 
dzieży; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 „Matysiakowie”; 
15.40 „Disneyland” — fragm. pow. 
S. Dygata: 16.05 Wszechnica rodzin 
na; 16.25 Sekrety listów — St. Brzo 
zowski: 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radioexpress. 17 
Miłość w piosence; 17.15 Aud. spo 
łeczna; 17.25 W muzycznym Pozna 
niu; 17.45 „Przechadzki po Po­
znaniu”; 18.10 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy p.d. J Kurczew­
skiego; 18.25 Pasje, podróże, przy 
gody: „Na rvbv. na grzyby, 'na 
lwy by...”; 19 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa: 19.15 Jęz. angiel­
ski: 19.30 Muzyka instrument alnoj- 
Wokalna Mozarta (stereo ogólnop.);

Leszczyńskie

Gdy. mechanicy z POM-u 
toczą części zamienne

17 ombajny zbożowe bywają przedmiotem 
** zainteresowania prasy- i telewizji zwyk- 

1 tylko podczas żniw, potem na dziesięć, je­
denaście miesięcy słuch o nich ginie. One sa­
me stoją w cieniu gospodarskich szop, albo 
sfat” >wane intensywną eksploatacją leczą 
się warsztatach państwowych ośrodków 
maszynowych. Teraz znów o kombajnach za­
czyna sie mówić, bo żniwa blisko.

Przy szosie z Leszna do Gostynia, w Ką- 
kolewie stoją warsztaty Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Lesznie, a na ich pod­
wórku- i w halach pełno „Bizonów” — od je­
sieni do wiosny naprawia się tam kilkadzie­
siąt tych maszyn równocześnie. Teraz, wszy­
stkie powinny już wrócić, po naprawach bie­
żących lub generalnych remontach, do swo­
ich macierzystych gospodarstw. Niestety, w 
ostatnim tygodniu czerwca w Kąkolewie sta­
ło nadal dwadzieścia kilka kombajnów, bra­
kowało części zamiennych niezbędnych do 
gruntownej naprawy.

Gdyby porównać stopień zużycia kombaj­
nów po przeciętnych żniwach z kampanią u- 
biegłoroczną, to okaże się, że deszczowe, grząs­
kie żniwa niepomiernie bardziej nadwyrężyły 
mechanizmy maszyn żniwnych, skutkiem 
czego bardzo wzrosła pracochłonność na­
praw i zapotrzebowanie na części zamienne.

A tymczasem części przygotowanych do zi­
mowych remontów zabrakło już przed koń­
cem przedłużających się żniw — zostały zu­
żyte do nieoczekiwanych napraw bieżących 
na polach. W rezultacie pierwsze miesiące 
jesieni i zimy, w warsztatach naprawczych ta­
kich jak w Kąkolewie, upłynęły pod zna­
kiem wielkiego niedoboru części; w łeb wzię­
ły wszystkie harmonogramy i rytmika na- 
” iw. Zamiast naprawiać maszyny, mechani­
cy stanąć musieli przy tokarkach prasach i 
kowadłach, by w chałupniczy sposób dora­
biać to, czego nie dał wyspecjalizowany prze­
mysł ^maszyn rolniczych. Niektóre braki były 
szczególnie irytujące np. takie plastikowe 
nokrvwy na łoźvska — w każdym niemalże 
kombajnie trzeba było wymienić prawie 
wszystkie łożyska i ich osłony — jedna po­
krywa w „Agromie” kosztuje 3 złote, ale jej 
nie ma .produkowana chałupnicżo w war­

Praca i wypoczynek harcerzy 
w akcji „Wal Pomorski-78"

ZMNIEJSZANE 
KOSZTY PRODUKCJI

OBORNIKI. Dwanaście zakła­
dów Wielkopolskich Fabryk Me­
bli w Obornikach (Poznańskie) 
zaplanowało sprzedanie w tym 
roku wyrobów za ponad 2 mi­
liardy złotych. Przy tak dużej 
produkcji ważne sq jej koszty. 
Nic przeto dziwnego, że rozmai­
tymi inicjatywami załoga stara 
się je systematycznie zmniejszać. 
W ubiegłym roku obniżono kosz 
ty produkcji o 61,3 min -zł, tego­
roczne zaś zamierzenia przekra­
czają kwotę 72 min zł. Wpłynąć 
ma na to m. in. racjonalniejsze 
zużycie materiałów i surowców.

(bop)
KOBIECEJNICJATYWY

WRZEŚNIA. Liczba członkiń 
Ligi Kobiet we Wrześni (Poznań­
skie) przekroczyła ostatnio 1000. 
Koła tej organizacji, a jest ich 
15, prowadzą urozmaiconą dzia­
łalność, która adresowana jest 
nie tylko do kobiet. Rozwija się 
opiekę nad rodzinami wielo­
dzietnymi, wieloma postulatami 
usprawnia się pracę handlu, urzą 
dzane są spotkania z ciekawy­
mi ludźmi i prelekcje na intere­
sujące tematy. Wśród kobiet du­
żym powodzeniem cieszą się po­
kazy racjonalnego żywienia i kur 
sy w różnych specjalnościach, 
ułatwiających prowadzenie gos­
podarstwa domowego, (bop)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

16.54 Muzyczny relaks: 17 Koncert 
chopinowski; 17.20 Dziś festiwal; 
17.30 Koncert dla wczasowiczów;
18.05 Trybuna Wybrzeża. /

20.10 A. Ginastera: IL koncert for 
tepianowy op. 37 (stereo ogólno­
polskie): 20.50 Dziewięć symfonii 
Antonina Dvoraka (stereo ogólno 
polskie); 21.50—22.35 Studio Kos­
mos; 22.50 Na dobranoc „Rymy 
dziecięce” K. Iłłakówiczówny i K. 
Szymanowskiego.

Wiadomości 12, 15, 16, 22.55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 „Dłu 
tern w drewnie” — rep.; 12.25 
Test stereofoniczny Muzyka fil­
mowa; 16.40 Przegląd aktualności;

Kaliscy rzemieślnicy 
we własnej Izbie

Kaliscy rzemieślnicy — jak 
informowaliśmy — od lipca te 
go roku pracują pod kierun­
kiem własnej organizacji: Iz­
by Rzemieślniczej w Kaliszu. 
Władze i zarząd Izby powoła­
ne zostały na I Zjeździe Rze­
miosła Kaliskiego, który odbył 
się w połowie, czerwca. Ukon­
stytuowała się Rada w nastę­
pującym składzie: Mieczysław 
Jasik — przewodniczący, Ka­
zimierz Ambroży, Jan Bart­
czak — zastępcy. Powołano 
też Zarząćf Izby Kaliskiej. Pre 
zesem został Stanisław Ponia­
towski, członkami — Jan Pa- 
rzonka, Stefan Sołtysiak i Zyg 
munt Matyśkiewicz.

Program działania nowej Iz 
by — dwudziestej pierwszej te 
go typu organizacji rzemieślm 
czej w kraju —- zmierza do 
podwojenia (do roku 1980) pro 
dukcji na rynek jak też i 
usług świadczonych ludności. 
Dla kaliskiego rzemiosła ozna­
cza to osiągnięcie w ciągu naj­
bliższych dwóch lat — liczby 
5660 zakładów, w których pra 
cować będzie 10 200 rzemieślni 
ków, a szkolić się 2 660 ucz­
niów. Wielkość obrotów ma 
wzrosnąć do 1559 milionów zło 
tych.

Postanowiono, że zadania te 
należy traktować jako mini­
malne, Mogą one być podwyż­
szane w miarę nowych warun­
ków, wynikających z inicja­
tyw rzemieślników jak też i z 
ścisłej współpracy z terenowy 
mi organami administracji.

(len)

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. I: 
14—16 Studio Gama; 21.30—23 Fe­
stiwal Piosenki Żołnierskiej „Ko­
łobrzeg 78” — bezpośrednia trans 
misja koncertu inauguracyjnego; 
Pr. IV; 15.30—19, 19.30—20.10 Mu­
zyczny program stereo.

sztatach POM-u kosztowała 37 złotych... By- 
ł?- chwile, kiedy trzeba było dorabiać 140 ro­
dzajów części! Oczywiście ubiegłoroczne żni­
wa były wyjątkowe i przemysł mógł uspra­
wiedliwiać niedostatek części zaskoczeniem 
przez tak niesprzyjające dla całości kombaj­
nów warunki atmosferyczne. Ale od tamtych 
ciężkich żniw minęły już przeszło 3 kwarta­
ły, a niektórych rodzajów części jak nie było, 
tak nie ma. I właśnie dlatego dwa tuziny 
„Bizonów” stoją jeszcze w Kąkolewie za­
miast szykować się do żniw rzepakowych i 
zbożowych. Pewnie części do nich wreszcie 
się znajdą, bo odpowiednie czynniki podnio­
są alarm i zdopingują, kogo trzeba, do nie­
zbędnych decyzji produkcyjnych. Tylko dla­
czego te skuteczne decyzje, co do zwiększe­
nia produkcji części zamiennych .zapadają na 
ogół dopiero „za pięć dwunasta”?

Oddzielnym problemem jest „taktyka i stra­
tegia” remontów kombajnów. Każda taka 
maszyna, intensywnie eksploatowana w go­
spodarstwach państwowych, spółdzielniach 
czy w SKR-ach, musi trafię do naprawy bie­
żącej co 2 lub 3 lata, a po czterech, pięciu 
latach przejść musi kapitalny remont. Zaj­
mują się tym POM-y j słono każą sobie za 
naprawy płacić, średnio od 100 do 180 tysię- 
c -. Największą pozycją w rachunku są za­
wsze części zamienne. Biegłym w sprawach 
rozliczania naszych jednostek gospodarczych 
nie potrzeba przypominać, że każdy POM 
ma plan „przerobu” i tym lepiej jest ocenia­
ny przez zwierzchność im więcej zgarnie pie­
niędzy za naprawy. A tym więcej zgarnie, 
im więcej części wymienią

Oczywiście, nie wolnox nadmiernie skąpo 
szafować tymi częściami, bo kombajn jak 
czołg czy samolot bojowy, nie może zawieść 
w bitwie, więc lepiej wymienić jakiś wąt­
pliwy drobiazg, w czasie spokojnego remon­
tu. niż potem na polu rozbebeszać maszvnę 
młotkiem. Decyzje podejmować muszą do­
świadczeni mechanicy tylko na podstawie 
dokładnych oględzin — co zresztą się dzieje 
— lecz nie powinni w tym momencie myśleć 
o premiach za „przerób”. Tylko jak to zro­
bić? Niech się nad tym głowią ekonomiści i 
psychologowie, (tt)

Prawie 10 000 młodzieży z województwa pilskiego wypoczy­
wać będzie w czasie tegorocznych wakacji na Wale Pomor. 
skim w siedmiu stanicach oraz w licznych obozowiskach.

Do akcji „Wał Pomorski — 78” przygotowywano się w PiL 
skiem od dłuższego czasu. Budowa stanic harcerskich na­
stąpiła z inicjatywy Wojewódzkiej Rady Przyjaciół Har. 
cerstwa, której przewodniczy I sekretarz KW PZPR — 
Alfred Kowalski. Te oryginalnie zaprojektowane w drewnie 
obiekty są darem całego społeczeństwa województwa pilskie­
go.

Młodzież z ZHP w czasie kampanii „Płomień pokoju” 
szczegółowo zapoznała się z Tradycjami bohaterskich walk 
żołnierzy polskich i radzieckich, głównie o przełamanie Wa­
łu Pomorskiego.

Pilskie harcerstwo stale powiększa swoje szeregi. Obecnie 
w szkołach podstawowych do ZHP należy 52 procent dzieci, 
a w szkołach ponadpodstawowych prawie 66 procent mło­
dzieży. W czasie pobytu na Wale Pomorskim harcerze brać 
będą udział w licznych akcjach, takich jak* „Poznajemy bo­
haterów tamtych lat”, „Poznajemy pamiątki przeszłości”, 
„Czcimy pamięć poległych”, „Jesteśmy dumni z dorobku na­
szej ludowej Ojczyzny”. Dzięki temu wzbogacą się zbiory izb 
pamięci narodowej, powstanie rejestr uczestników walk 
o Wał Pomorski, którzy żyją w tym regionie. Przewidziano 
też szeroki udział harcerzy w turystycznym zagospodarowy­
waniu terenów Wału Pomorskiego 72 000 roboczogodzin 
przepracuje młodzież przy upiększaniu turystycznych szla­
ków, odtwarzaniu historycznych miejsc bohaterskich walk. 
Pod hasłem „Zostawimy po sobie ślady”, „Kolorowe miasta 
i osiedla” młodzież pomagać będzie w upiększaniu miast 
i wsi.

Nie zabraknie imprez kulturalnych, których wiodącym has­
łem jest „Piosenka w życiu pomaga”. Przygotowano również 
atrakcyjne imprezy sportowe rekreacyjne i turystyczne.

(ryk)

Konińskie

■ 45 mistrzów 

triumfatorów plebiscytu
W Koninie odbyło się pod­

sumowanie prowadzonego 
przez ZSMP plebiscytu pod ha 
słem — „Najlepszy mistrz — 
nauczyciel — wychowawca 
młodzieży”. W tym roku spo­
śród 1540 mistrzów pracują­
cych w zakładach pracy regio 
nu 45 otrzymało plebiscytowe 
miano, zaś ośmiu, spośród uczę 
stniczących w konkursie wy­
różniono tytułem „Zasłużone­
go mistrza — nauczyciela — 
wychowawcy młodzieży”.

(woj)

Poznańskie

W Zaniemyślu
Coraz więcej miast i gmin 

województwa poznańskiego or 
ganizuje swoje „dni”, które nie 
tylko umożliwiają przyjemne 
spędzanie czasu na licznych 
imprezach, ale i prezentację 
tradycji historycznych, osiąg­
nięć w różnych dziedzinach, in 
teresujących inicjatyw. To 
właśnie skłoniło władze gmi­
ny Zaniemyśl do przygotowa­
nia takiego święta. Zaplano­
wane ono zostało na 8 i 9 lip­
ca, a podobne imprezy wejdą 
na stałe do kalendarza imprez 
kulturalnych Poznańskiego.

Będą to niezwykłe „dni”, na 
co wskazuje choćby ich nazwa 
— „Zaniemyskie bitwy mor­
skie”. Wykorzystując walory 
turystyczno-krajoznawcze gmi

PROGRAM 1: 10’/— „Panie na 
Mogadorze” — ode. 3 (powt., kol.); 
14.25 — Kino Lektur: „Zemsta’V'— 
komedia prod. poi. (kol.): 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — „Autostop”; 17.19 — 
„Gra dla...” — teleturniej (kol.); 
17.50 — Interstudio — „W Warnie. 
Kalocsy. Hawanie...” (kol.); 18,20 
— Człowiek i przyroda — 
„O orłach raz jeszcze”, cz. €

Na rynku Witkowa

Witkowo należy do najładniejszych i najczystszych miasteczek 
w województwie konińskim. W wyniku uczestnictwa w telewi­
zyjnym „Banku—440" domy otrzymały nowe elewacje, przybyło 

zieleńców i kwietników.
Fot. — W. Plutowski

bitwa... morska
ny i jej bogate tradycje histo­
ryczne, postanowiono odtwo-f 
rzyć wydarzenia z początku 
XIX wieku. Wiążą się one z 
najbardziej znaną postacią Za 
niemyśla — Edwardem Raczyń 
skim, który w latach 1817—19 
zbudował na tamtejszej wys­
pie zamek (stojący do dziś), za 
bawiając się m. in. urządza 
niem „bitew morskich” na je­
ziorze; uczestniczyła w nich 
okoliczna młodzież, wykorzys­
tując liczny sprzęt pływający.

Takie widowisko zaimprowi 
zuje się wieczorem w sobotę 
(6 lipca). Mieć ono będzie nie­
zwykłą oprawę iluminacji 

/świetlnych i efektóyz pirotech 
nicznych. Wodniacy przygoto­
wali sporo sprzętu i elemen-

filmu dok. prod. TV hiszp., kolej­
ny ode. o przyrodzie hiszpańskich 
lasów i ich bohaterze — orle kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka: 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.): 20.30 — 
„Saga rodu Palliserów” -y ode. 25 
filmu fab. prod. TV ang. (kol.); 
21.25 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty — „Motocyklem na ur­
lop” (kol;); 21.35 — „Świadkowie” 
— program publicystyczny (kol.); 
21.55 — Dziennik (kol.); 22.10 — 
Teatr Małvch Form — „Anna” — 
Jan Dzieżdżoń, reż. Jerzy Wójcik 
(kol.).

tów dekoracyjnych, które za­
pewne dodadzą atrakcyjności 
„bitwie”.

Przygotowano także liczne 
imprezy kulturalne i rekrea­
cyjne w kilku punktach Zanie 
myślą. Czynna będzie wysta­
wa pamiątek po E. Raczyń­
skim oraz wystawa ilustrują­
cą tradycje historyczne gminy 
i jej folklor. Wystąpią znane 
zespoły: Wielkopolska Orki6; 
stra Symfoniczna. Zespół P|6S 
ni i Tańca „Cepelia” oraz 
kadra” z Poznania, a także ErU 
py amatorskie z Poznańskiej 
Swoimi umiejętnościami Pop1' 
szą się płetwonurkowie, 
kowie spadochronowi i straza* 
cy. Specjalny koncert zaded.'" 
kowany zostanie ludziom 
brej roboty z gminV. a ponad­
to wystawiane będą prace '■ 
zakończonego ostatnio plene’11 
instruktorów plastyki 
wek kulturalnych wojewód2 
twa. (bop)

PROGRAM 2: 16.10 — Kino J-e!; 
nie: „Hełm Aleksandra Mac£coR 
skiego” — komedia sens. 
(kol.); 17.35 — Dialogi z przeS4 p 
ścią — „Henryk Brodaty” 
18.05 — Powtórka jeżyków: .
rosyjski. 1. 1 i Jeżyk francuS 
l. 1 (kol.); 19.10 — „Teleskop'
19.30 — Wieczór z dzienniki
(kol.); 20.30 — Wtorek 
21.35 — 24 godziny (kol.): 
„Inicjatywy” — program P0 
cystyczny (kol.); 22.15 — Kino 
nie: „Mansarda” — film bl° 
prod; poi.


